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List pasterski m it Szeptyckiego 
nie

fiząd rwa esd lajaLisśią sir. tot^hiep.
Specjalne informacje *,Gazet a Porannej'K

Jak się dowiadujemy z kół dy - / uznaniem względnie aprobatą Ra- żenią wizyty ministr. w W arszaw ie, zwraca uwagę na lojalność metro-1 
plonu, tycznych, oraz ze sfer zbliżo- dy ministrów, Z pow yższych informacji, które onlity ‘yzeptYCkiego, a społeczeństwo
nych do fz$du, treść projektowa* N a  wypadek powrotu metro,.,di- czerpiemy z kół bezwzględnie d o i- nasze może być spokojne. że tik* 
nego przez metropolitę Sroptyckie- ty Szeptyckiego do Polski musiałby rze poinformowanych wynika, że stanie się nic, coby miało zacnwiac 
go listu pastersiJego nie spotkała się on rozpocząć sw ó) przyjazd od zK’ rząd polski z całą stanowczością wiarę w czujność organów rząu,i.

Widmo strajku powszechnego.
(M .) Z  kół socjalistycznych komu­

nikują. że na znak protestu przeciw  
wypadkom w  Częstochowie i Łodzi 
nie Jest wykluczone ogłoszenie przez 
związki zawodowe strajku po wszech  
nego w całem państwie.

(M .) Strajk m etalowców rozsze­
rza się coraz bardziej. Oprócz w szy ­

stkich fabryk w  W arszaw ie, strajitu- 
ją też iaoryki przemysłu metalowe­
go w  Pruszkowie. W łochach i Rem­
bertowie.

Łódzka „Republika1* informuje, że 
stanęły fabryki włókiennicze niemal 
w  całem państwie.

zek robobiików przemysłu metalo­
wego. Obecnych było około 15.000 
osób.

Jak wynika ze sprawozdań straj­
kuje obecnie 54 większych firm me­
talowych. Ogółem obejmuje strajk 
90 procent robotników przemysłu 
metalowego. Robotnicy wyrazili je­
dnogłośnie votum zaufania dla w y ­

branej komisji reprezentacyjnej, po­
stanawiając wytrwać w walce aż do 
osiągnięcia wysuniętych zadań.

Przedstawicielstwo Związku wy- 
ziło nadzieje, że ministerstwu pracy 
uda sie nawiązać pertraktacje z prze­
mysłowcami.

N IE Z W Y K Ł Y  SPO  SÓ fi R E KLAM Y.

Strajk objął BO ,rc. letoloiGśa
W arszaw a. (P A T .) „Kurjer P o l- szno nr. 54 odbvł się ogromny w^ec 

^ki“ donosi: .Wczoraj na posesji L e - metalowców, zwołany przez Zw ią-

f —

(PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE, 
PŁACHTY ŻNIW NE, 

WORKI G 0S"0PA R SK IE
poleca:

Fabrti H. Z E M Ś C I’ i S-sie,
WARSZAWA, Chłodna 33, Telof. 2936. 3588. 

i  w  Rok założenia 1893. -t*s «
Do czogei tloełioilaą pomysł/ antę 

o-yngtonie nwdystka na wystaw ie kape 
nłku. Cel tego jasny, gdyż przez kury 
snny kapeluszy damskich. Rycina po 

p ian e j nam fotografii.

rykuńśliie św iadczy fakt le  w Wu 
łuszy umieściła kilka Kur niby w  ktsr- 
chce zwracać uwagę na, najnoasze fu-* 
wyższa jest sporząuzona wedle nade-'
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W arszaw a. (Tel. w ł.) (J.) Uchwa­
lona przez Sejm amnestja znajduje 
is;e obecnie w  kancelarii cywilnej w  
•Spalę i w  tych dniach ma być pod­

pisana przez Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Stanisława W ojciechowskie­
go, poczem natychmiast zostanie o- 
gloszotia.

izymif pożyuzka we
Wiedeń. (P A T .) „Ne l; es W iener 

yJournar’ donosi z kół dobrze poin­
formowanych, że toczą się rolkowa­
ną między PofeKą a szwajcarską 
igruipą finansową w  sprawie zaw ar- 
fcia. wielkiej pożyczki międzynarodo­

wej dla Polski w  wysokości 1 -mi­
liarda franków szwajcarskich. Ro­
kowania zmajdują sie na dobrej dro­
dze. —  „Neues W iener Journa’’’ 
podkreśla pr,żytem pokojową poli­
tykę Polski.

W arszaw a. (Tel. w ł.) (J.) Do M o- 
'skwy donoszą z Irkucka, że na gra- 
r.iey mongolskiej wybuchło powsta­

nie antybołszew ickie, do którego 
przyłączyły się liczne dobrze uzbro­
jone oddziały mongołów.

Hm m m  21 IjiiS wapaew loi.
W arszaw a. Tel. w ł. (J.) W  roku 

lirażącym polskie koleje państwowe  
 ̂trzy ma ją 6.375 nowTch w agonów  

tumów ionych w c fabrykach eurapei- 
kich, oraz 7.505 wagonów  podw ój- 

•mch typu amerykańskiego. W  ten 
sposób licząc te za dw a wagony

otrzyma F, K. K, 21.38-5 wag<mów
Pomimo braku w agonów  w  roku 
bież wynosić będzie jeszcze bruk 
potiad 4.000. który to rieombór po­
kryty ma być w agonami wynaję­
tymi.

W arszaw a. (Tel. w ł.) (m.) W e ­
dług otrzymanych wiadomości z Lon 
ilynu. pannie w  tamtejszych kołach 
apolitycznych zapatrywanie optymi­
styczne na sytuację Koła tc są prze­
konane, że rządowi angielskiemu u- 
rtałoby się wynaleźć drogę do poro­
zumienia. dającą gwarancję, jakiej 
tą dają Francuzi i która umożliwiłaby 
rządowi niemiecKiemu zaniechanie 
biernego oporu. Rząd angielski wyśle

pismo do państw sprzymierzonych, 
którym zwróci uwagę na koniecz­
ność utrzymania ententy z zaznacze­
niem, że jest to niezmiennym celem 
polityki angielskiej, z drugiej strony 
pismo to podkreśla niebezpieczeń­
stwo, wynikające dla całego świata 
z dalszego trwania stosunków obec­
nych, oraz stwierdza konieczność 
juk najszybszego rozu iązania spra­
w y  odszkodowań.

Wzorowa wybory w Turcji.
K IED YŻ W  P O L S C E  N A S T Ą P I Z U O D A  I SO I 1DARNOŚĆ?

(j. w .) Krakowski „Czas' przy ­
nosi rnezwyide ciekawą wiadomość 
'o wyborach do Narodowego Zgro­
madzenia w  Angorze. Czytając ten 
przebieg wyborów'. wyglądający
zaiste jak bajka z tysiąca i jednej 
nocy. ogarnia Polaka jakiś dziwny 
'żal...

„Praw ie równocześnie z zaw ar­
ciem pokoju w  Lozannie, który daje 
Turcji równorzędne stanowisko z 
tpaństwami europejSKiem i uchyla 
wszystkie przywileje, jakie dotych­
czas posiałali Europejczycj prze­

b y w a ją c y  w  traiwcach państwa oło- 
*  rtansikie®o -  skończyły się wybory  
(do Zgromadzenia Naród iwego w  
Angorze, a icn przebieg i reańtat 
oaie najchiubniejsze świadectwo dla 

poz.wfo.ru i obecnego poziomu 
1 kuftr-y politycznej j obyczajowej 
I tureckiego społeczeństwa.
W:, ■•bon” zakończyły sie przede- 
yszysfkicm świetnem zwycięstwem  

ustaiy Kemala baszy i jego przy­
jaciół politycznych —  do tego stop­
nia, że Zgromadzenie Narodowo

będzie miało charakter zupełnie 
jednolity; 

nic bodzie tam
ani prawicy, ani lewicy, 

żadnych grup i żadnych kompromi­
sów  —  jedna i ta sama myśl poli­
tyczna ożyw ia wszystkich postów i 
przyświeca ich pracy.

Opozycja zniknęła zupełne z poli­
tycznej v ioowni 

nie pozostawiając nawet śladów  
żadnych po sobie.

Zwycięstwo wyberre, o Kemala 
baszy jest logiczno-motainem na­
stępstwem całego procesu odradza­
nia się narodu tureckiego. Między 
nowo wybranym i przedstawkńrlami 
narodu znajdują się 
uajtęższ© postacie nowo-tureckiego 

parłam* ntaryzmu, 
cala prawie elita politycznego życia 
odroczonej Turcji. W srod ipos-tów 
górują urzędnicy, oficerowie, du­
chowni, lekarze, adwokaci, inżynie­
rowie, dziennikarze. W edle dotych­
czasowych danych 
nie zasiądzie w  tureekiem Zgroma-

dunóu Narodowcu aai jfetten anal­
fabeta!

P r z e b i y b o r ó V  ' był zupełnie 
spokojny. Nic znać było żadnego 
podniecenia um ysłów, żadnych zgro- 
mauZeń wyborcaych, żadnych mów  
kandydackich,
zj ditej kont ureucji ani walki na ła- 
nŁtch d.ó^maków i w plakatach 

ińprznscfo.
Na ulicach miasta odbywały się na­
tomiast uroczyste pochody z cho­
rągwiami, kwiatami, girlandami, mo- 
dlk-cami. tańcami i muzyką.

.W y bo ry  nie czyniły zupełnie 
wrażenia wałki pótkycznej, jak w  
innych krajach, lecz wielkiej mani­
festacji narodu tnrecjtśegii".

V- sejmie tureckim. nie będzie ani 
jeanego analfabety!... Podczas w y ­
borów  nie w ym yślaj*) sobie w za ­
jemnie! —  Nie do wiary...

D O C H O D Y  2A’ I. P o Ł R O C Z E  1923.

W arszaw a. Tel. w ł, (J.) W ed ług  
tymczasowych obliczeń oociiody 
ipańs.wowe za pierwsze półrocze 
bieżącego roku wyrażają się w  su­
mie 1,007.446 jTHlionófw marek pol­
skich, z czego na podatki hezpośred- 
nie przyipada 156.491 ratliOnów, na 
podatki pośrednie 360.920 milionów, 
na opłaty celne 198.878 milionów, na 
opłaty w yw ozow a 15.629 .milionów; 
na monopol ryton.owy 71.171 mdic- 
nów i t. d.

 o------
P O L S K A  NA  KO NFER ENCJI 

W  K O PEN H AD ZE .

W szystkie grupy parlamentarne 
polaku otrzymajy zaproszenie na 21 
konferencje międzyparlamentarną, 
K tóra odbędzh się 15. 16. i 17. sierp­
nia w  Kopenhadze.

E P IL O G  ZAJŚC IA  Z PO SL , 
STROIŃSKIM.”

W arszaw a. Tel. w ł. (J.) W  po­
niedziałek w  warszawskim  sądzje o- 
kręgnwyin wojsikowwm odbędzie się 
rozprawą przeciw porucznikowi Nie 
mirze Radomskiemu, oskarżonemu 
o zakłócenie spokoju publicznego 
podczas znanego zajścia z posłem  
Strońskim.

—  - o ------------

CO D ZIEN N IE  R O Z S T R Z E L IW L J Ą  
D W IE  O SOBY...

W arszaw a. (Tel. w ł.) (J.) W  cza­
sie od pierwszego do 15. lipca roz­
strzelano w Petrogradzie ogółem 32 
osób, z tego za t. zw. przestępstwa 
Polityczne. W śród  tych ostatnich
znajduje się 4 kobiety 

 o— -
P O C Z T A  M E W . DROŻEJE O 350%.

W arszaw a. (Tel w ł.) (J.) Z  Berli­
na donoszą, żc niemieckie taryfy po­
cztowe podrożeją od 1 sierpnia o

KOM UNIKACJA P O W IF T R Z N A  
Z EG IPTEM  I INDJ4M I.

Londyn. (P A T .) Minister rolni­
ctwa wyraził na ostamiem posiedze­
niu zby gmin nadzieję, że Izba przyj­
mie wypracowany przez rząd plan 
obrony powietrznej państwa. P ro ­
jekt znajduje się w  komitecie rządo­
wym  obrony państwa. Projekt prze­
widuje najnierw komunikację powie­
trzna z Egiptem, a następnie z India­
mi. Ostatecznym celem jest opano­
wanie komunikacji powietrznej do­
koła świata.

t a p  chwili-
Lw ów , 20. lipca 

Na ulicach Lodzi i Częstochowy 
polała się krew  polskich robotników. 
Strajk w  prz&myśle włókienniczym  
i metalurgicznym trwa nadal, w y ­
wołany cyzałotiH drożyzną i ciężkie- 
mi warunka mi życia. Jest rzeczą 
zr0KUfm«ałą, iż żyw ioły komunistycz­
ne w  Polsce, podsycane me-ustanną 
agitacja z zewnątrz państwa, usiłują 
pchnąć robotników do nieobliczal­
nych kroków. W  tym wyścigu licy­
tacyjnym między partiami robotni­
czymi, jakiego jesteśmy świudkam , 
przychodzi coraz trudniej żywiołom  
narodowym i lojalnym wobec pań­
stwa utrzymać w  karbach ogół ro­
botniczy. B y ło  więc do przewidze­
nia, iż dbccny zatarg wykorzystają 
komuniści, celem sprowokowania 
robotników do nieobliczalnych w< 
następstwa aszy&ów.

Jesteśmy też pewni, Iżie zarówno 
rząe, jako też wszystkie państwowe 
partje rofctwtiicze, a więc N, P  R 
P. P . S. i Oh. D. wytężą siły, aby  
«tpamoW a u położenie.

Partje robotnicze wyżej wspo­
mniane daw ały  tyle razy dowody  
swego patriotyzmu i poczucia pań- 
stwówego, że i tym razem staną na 
wysokości swego zadania^ Lecz 
rząd winien im przyjść z pomoce. 
Winien on nietyLko przywrócić spo­
kój na uiicacti strajkujących tnżasit 
iecz natychmiast przedsięwziąć e- 
nergiczne kroki celem poprawienia 
bytu Lasom  pracującym. W  ten 
sposćli) najlepiej podetnie korzenie 
występnej aagitacji komunistyczne 
mogącej dzisiaj operować \vypania- 
łymi wprost arguenerrtanii, Patrjo- 
tyzinern i apel tur do uczuć rew tn i- 
hófw nie napełni się im .żołądków. 
Zwłaszcza, jeśli ci robotnicy, widzą, 
iż sfery uprzywilejowane uchylają 
się od ciężarów na rzecz państwa 

Chwila jest zbyt poważną, aby  
czynić sobie wzajemnie rcikrymina- 
cjo. Tern niemili » j należy z najgłęb­
szą trosko przystąpić do natych­
miastowych środków zaradczych, 
gdyż przelana krew  jest krw ią pól 
ską, Jan W alewski.

msei m m
w LOT1L, od 5 do 17 wrzó&.
Listę zgłoszę i wystawców 
zamyka się 31 lipca r. b.

Żgi szeiila l informacje: 
Lwów. Jagiellońska 1.

PO D ZIĘ K O W AN IE . 4728 
J. W . P. Dr. J. Lachsnwi adwokato­

w i w  Stanisławowie za pomyślne prze­
prowadzenie spraw y separacyjnej, skła­
dam tą drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

cho- Kozłowski.
41 żona sekretarza W ojew ództw a.

ZAW IAD O M IE N IE . 45
FIRM A RESTAU R AC JI i kawiarń1 „LI­
M O  N“  w  Stanisławowie zawiadamia P. 
T . Publiczność że nie ma nic wspólnego 
z firmą J. M ayer Union w jaremczu.

PrsiMOTjsiB „srOKT"
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P le rw s ie  szczerby-
Kapitalne ch a, ażeby podatek od majątka za­

płacili bedni.

R O ZM Ó W K I W  SO PO TAC H .

„Now a Reforma" ipisitc w  oneg- 
'ćajszym  wstępnym artykule:

„Spółka komandytowa, która pod 
firma większości sejmowej wzięta rządy 

' w ręce, trzyma się dobrze dopóty, do­
póki rzecz nie idzie o pieniądze. A le gdy 
ten ,jiervus rerum“  znajdzie sie w grze. 
harmonia znika. W ystępują na jaw róż­
nice. Zarysowują sie ściany gmachu 
większościowego, na których tynk naro­
dow y jeszcze nie obseelif.

P rzec iw  i ( datkowi majątkowemu 
oponują oczyw iśc ie  ludzie majętni.

Jest to tak bardzo naturalne i tak mato 
patriotyczne, że wcale nic można sie te­
mu dziwić. Bogaci agrarjnsze z pod zna­
ku Dubanowicza i w ie lcy  przem ysłow cy 
z b rygady W ierzbickiego, zgodziliby się 
chętnie

na taki podatek majątkowy, k tóryby 
mieli płacić... biedacy.

W ted y  i oni także dorzuciliby zc swej 
strony iakaś szczyptę. Ale w  tym  w y ­
padku sama nazwa podatku przeszkadza 
takiej transmutacii. Podatek majątkowy 
jest podatkiem jednak

od majątku, a nie od niedostatku.
T żadna rabulistyka w układaniu ustawy 
nie potrafi go zmienić. W  tych warun­
kach jedyna obroną pozostaje sabotaż. 
1 przedstaw iciele dwócb najbogatszych 
warstw  w  społeczeństwie bez wahania 
użyli tej broni. Niechaj marka leci dalej 
w  przepaść, życ ie  społeczne i gospodar­
cze niechaj sie dezorganizuje dalej. roz­
przężenie i demoralizacja niechaj rosną, 
organiczne podstawy samego państwa 
niechai sie coraz bardziej zweżaia. —  
bogaci nie rozumieją i nie chcą zrozu­
mieć tego, że cześć inaiatków, porobio­
nych na koniunkturze agrarnej, czy  
przem ysłowej, dzięki, temu państwu 
właśnie, że cześć zysków , które iin przy 
niosła właśnie dewaluacja i nędza finan­
sowa państwa, musza oddać. Nie chcą 
zrozumieć tego nawet. ż.c lepiej .samemu 
oznaczyć sobie tę konieczną oiiarę w 
jakichś przyzw oitych  rozmiarach, 

niż czekać, aż przyjdą oznaczać ią
inni “

Zwięźle i jasno.

—  Jak sie panowie czują oo morskich' kąpielach w Sopotach?
—  Zupełnie jak pokój do śniadań —  mnie czuć śledziem, a mego przyjaciela 

cebulą.

Opinie polony efcsc. liSieta.

Mitm  przeciw zabójcy Korowskiego.
ĆONRADI ZA M IE R ZA Ł  ZG ŁAD ZIĆ  P IŁ  RW SZEG O  LEPSZEG O  PR ZY W Ó D C Ę

BO LSZEW ICK IEG O .

Genewa. (P A T .) Szwajc. Agencja te- 
lcgr. Ze śledztwa toczącego się w  Lozan 
nic w sprawie zamordowania W o ro w - 
skiego wynika żej.Conradi współdziałał 
z Rosjaninem Poluninem, z którym  spot­
kał się w  Genewie w  tnarcu z okazji od­
bywających się tam zebrań rosyjskiego 
Czerw onego K rzyża . W ów czas  już ze- 
pewniał Conradi, że pojedzie do Berlina 
i zamardnje tam p ierw szego lepszego 
przyw ódcę bolszew ickiego.

R zeczyw iśc ie  w  kwietniu pojechał on 
'w raz z żona do Berlina i dopytyw ał się 
.w  ambasadzie rosyjskiej o Człczerina 
lub Bchrensa. Gdy mu oświadczono, żc 
obaj wyjechali do M oskw y, tidał się do 

!do rosyjskiej delegacji handlowej, aby 
spotkać tam Krassina., k tórego (jednak 
w ów czas nie b yło  w  Berlinie. W obec 
tego Conradi pow rócił do Szwajcarii, a 
26 kwietnia prosił listownie Polunina o 
przysłanie mu 200 franków na podróż do 
Lozanny. K w otę tę Conradi otrzym ał 6 

.maja i potw ierdził pisemnie jej odbiór. 
i\V liście swym  pisze Conradi do Poluni- 
‘ na: Jadę niech mnie Bóg chroni, jestem 
•pewny, że na W orow sk iego przyszedł 
koniec. Polunin początkowo przeczył, 

•jakoby brał udział w  zamachu, później 
.jednak przyznał się. że b y ł sam zdecy­
dowany dokonać zamachu, gdyby  go  nic

(.EON Ź YP O W S K I.

był wykonał Conradi.
Rozprawa rozpocznie się w p ierw ­

szych dniach września przed sądem 
przysięgłych w  Lozannie-

Berlin. (P A T .) Nieznani złoczyń­
cy po raz dragi w  ciągu ostatnich ki- 
ku tygodni ogrrabili tu pałac byłego

AN G LJA  NIE U F A  JAPONJI.
Londyn. (P A T .) Reuter donosi z 

Tokio: Prasa japońska w yraża zdzi­
wienie i zaniepokojenie z powodu 
zamiaru rządu angielskiego stworze­
nia w  Sitigapore. punktu oparcia dla

cesarza Wilhelma, zabierając wielką 
ilość pamiątek i unikatów, które lubił 
zbierać by ły  cesarz.

floty na wschodzie. Prasa oświad­
cza, że zamiar ten wskazuje na brak 
zaufania do waszyngtońskiego ukła­
du morskiego i ubolewa, iż Anglja 
nie ufa Japonji.

L ity ł i t ja  mebli ministra p. Hncharsiiiep.
Amatorzy gratów ministerialnych cieszcie się!

o le.
IV.

CORSO „D W U N A S T Ó W K A " 
F O O TB A LL .

Śpiewam dalej pieśń zaczętą !
Chodź ulicą w  jakie święto,
A  obaczysz —  m iły bracie —
Miasto w  innej, lepszej szacie! 
U jrzysz całą ludność miasta,
(Górą zaw sze tu., n iew iasta !!!). * 
Przeogrom ny tłum, bez końca,
.lak w ygrzew a  się do słońca. 
Zw łaszcza w  Piękny czas poranny...
A w ięc. starców , panie, panny 
Od lat... 10 —• do czterdzieści!

' Jednem słowem : tłum niewdeści 
A wśród za tym barwnym tłumem. 
Licznych,., spodnie zwabion szumem. 
Niosąc śmiech i gw ar dokoła!
Spieszy gwarnie.... m łódź wesoła. 
Pa trz  i naciesz twoje oczy :
Jak się miasto dziko tłoczy !
Patrz i ciesz się! W  tał m łodzieży 
P rzec ie  nasza.... przyszłość leży!... 
Patrz 1 niech ci serce rośnie ■—
Jak ta m łodzież w życiu wiośnie
Jnż poznaje znakomicie
Z... „lepszej" strony całe życie H...

Ody nadeszło jnż ix>łudnic,
* Kiedy stonko świeci cudnie —•

Pan minister przemysłu i handlu, 
Kucharski, właściciel „Gońca Kra­
kowskiego" ma z własnej winy bar­
dzo nieprzyjemną sprawę sądową, 
która jasno wykazuje, jak p. minister 
postępuje ze swoimi pracownikami.

Mianowicie p. Karol ITalberstam 
Przyjął w  miesiącu maju 1922 posa­
dę sekretarza w  administracji „Goń­
ca" z pensją 75.000 mp. miesięcznic. 
Tymczasem już po miesiącu p. Ila l- 
berstamowi w brew  umowie pracę 
dzienną zamieniono na nocną, odda-

(Znów  najlepiej jest.... w n iedzielę!) 
Stań cichutko p rzy  kościele!
Pa trza j! W idzisz?  M iłe Zosie, 
Wandzie. Stasie, Milcie, Tosie,
Stef cle, Hanie, Franie, Józie....
Jakie to milutkie buzie!
Jakie św ieże ! M ocny B oże!
Jak poranne, letnie zo rżc ! ''
A  za niemi: mamcie ciocie...?
Ta w  żakiecie, ta w  paltocie,
C icższe w  ruchach, grubsze w...talji,
W  kapeluszach nakształt... balji! 
W szystk ie płyną w  jedną stronę, ; 
Uśmiechnięte— rozmodlone...
W szystk im  z  oczu bije radość!
O to: zgodnie czyniąc zadość 
Zw ycza jow i, co je woła,
Tłumnie poszły do kościoła!... ’
Teraz zbożna ta czeladka, 1 
A  w ięc: babcia ciocia, matka.
W łaśnie w raca! C óż dziw n ego?
P a ły  Bogn —  co boskiego,
W ięc  na tw arzy  radość szczera 
Z pod warstw  pndru im wyziera !... 
Chciałbyś —  m ówisz bracie miły, —  
Aby... wcześniej się m odliły??-.
Eh! To  przesąd! Lepiej właśnie 
Modlić sie, gdy jest nam... ciaśniej.
No i... Bogu jest— przyjemnie!...
W id zę  —  śmiejsze się już ze mnie! 
Każda kwestja napotyka 
W  tobie —  bracie —  na krytyka!
W ięc na inny temat spieszę 
I czein nmem cię ucieszę!
Chodźmy dalej, a za chwilę,
Ja w ędrów kę twą umilę!-.

no mu nadzór nad maszynami dru­
karskiemu nie podwyższając zupełnie 
pensji.

Dnia 14. lipca z. r, zwolniono go 
bez wypowiedzenia, wobec czego p. 
lialhcrstain zaskarżył p. Kuchar­
skiego o wypłacenie pensji dwumie­
sięcznej, tj. 150.000 marek, sumy w  

owym czasie dość poważnej. Sąd 
naturalnie przyznał tę pretensję p. 
Halberstamowi, jednak p. Kucharski 
dotąd (po upływie roku!) sumy na­
leżnej p. Halberstamowi lue zapłacił,

Patrz w  tę stronę!!... Jak na dłoni 
W idać piękny plac „Pogon i"...
W  dnie zim owe, —- oprócz ciszy —  

Tu się —  bracie —  nic nie s łyszy !
W  letnim jednak przyjdź sezonie!!...
W  dzień św iąteczny!!... T o  ustronie 
Kipi, huczy, w re  i tętni!
Gracze zbiegli się namiętni 
ł stanęły dw ie  „drużyny"...
I przez —  praw ie —  dw ie godziny 
Zwinny, silny chłop przy  chłopie. 
W ierzga  nogą, depcze, kopie...
P ytasz: kogo?... Jakto —  kogo???... 
P iłkę nożną kopie nogą!!...
Jeśli zaś zaczepi czasem
0  partnera nos.... obcasem,
Lub gwałtow nym  zetknie ruchem 
Sw oją nogę z  jego... brzuchem. —
Lub, gdy partner ze  trzy  zęby
W  takiej „g rz e "  w yplu je z gęby, 
Albo oko straci jedno. ~
T o  są głupstwa które biedną 
W obec kwestji: Kto w ygryw a  
J kto „m istrzem " się nazywa!...
Ola rozgłosu w ielk iej chęci 
Taki gracz —  co ma —  pośw ięcił
1 —  niebaczny —  gdy się zatnie.
Zęby oddałby ostatnie.

Już osłabłeś ze znużenia??...
W ięc dziś dosyć !! Do w idzenia!!

T R A M W A J  LW O W S K I.

Chcesz się poznać z naszym rajem? 
Kiedyś przejedź, się tramwajem!

mimo iż dziś nie przedstawią ona 
wielkiej wartości.

Z a s tęp ca  p. H a lb ers ta m a  zm u szo ­
n y  b y ł  u p. m in istra  K u ch arsk iego  
p rz ep ro w a d z ić  zajęcie ruchomości, 
a w  poniedziałek odbędzie się licy ­
tacja rzeczy p. ministra na publicz­
nej licytacji w  Podgurzu.

Amatorzy rzeczy ministerialnych 
będą mogli nabyć coś „na pa­
miątkę".

F a k t p o w y ż s z y  p od a je  k ra kow sk i 
„N a p r z ó d "  nr. 156.

Chętnie z tobą też pojadę!
O t: nadjeżdża tram waj ,.K. D.“  —  
Choć nie jedziem porą nocną,

Raclzęć —  trzymali; portfel mocno! 
Nań uwagę zw róć  jedynie, —
G dyż inaczej —  portfel... zgin ie!... 
Jużcś usiadł?? T o  się chwali!
Mięśnie musisz mieć zc stali,
Gdyś potrafi! siąść w tym tłumie!
T o  nie każdy —  bracie —  umie!!.. 
Czetmi k rzyw isz się tak srodze?
—  „Tch ! Kuferek na mej n odze !" — 
E eeę !! T o  głupstwo!....

—  „B oże miły!....
„P a trz ! Na kark mi się zw a liły  
„D w ie  żydów k i! Na kolana,
„W  tysiąc szmat poowijana.
„Siada trzecia! Patrz.! Już s ied z i!!"

„C ooo?  Ni można? ja  tyż  jedzi! 
„N ic recht pana??"....

—  „Mniejsza o  ta!!...
—  „N uuii!... T o  można iszć z piechota!''

„A a a j!.„“  Co znowu? —  ,Aj..aj.. zęby!' 
A  mówiłem, żebyś geby 
Nie otw ierał tak niebacznie.
Gdy hamować tramwaj zacznie!
Js’ ie słuchałeś! Masz memento", —  
Abyś buzię miał zamkniętą.
K iedy tramwaj w  drodze spocznie! 
Zagapiłeś się widocznie —
I w  rozwartą swą poszczekę. 
Pochwryciłeś .„ cudzą rękę!...

C o??  W ysiadać clicesz wśrAd dreef??
—  „Niech tak nasze jeżdżą w rog i!!
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S fra f i  i  salinosh » S S n S  SystematyfZfly i g a S  H  i « s l i 8| .
Trasifirwiec. (Telef.) Na:,z kores- 

jpoudent (S tb ) donosi: Dnia 17. lipca 
br. o godz. 6 rano w  żupie solnej w  
gminie Stebniku Wy buch! strajk ro- 
botniłców i gm  tuków salinarnych w  
liczbie 185. Ogółem liczba pracowni­
ków w  żupie solnej w  Stebniku w y ­
nosi 329. Z  tego strajkuje ISO, nie 
strajkują robotnicy z Poznania i z 
Królestwa. Zachowanie się górników  
strajkujących i pracujących jest spo­
kojne. Organizatorem wybuchu straj 
ku jest Franciszek Haiuk. sekretarz 
zawodowego Związku w  Borysławiu. 
W czoraj przystąpiło 18 robotników

z powrotem do dalszej pracy. Ruch 
w kopalni sołnei fest nadal utrzyma­
ny —  tylko warzelnia jest zastano- 
wiona. Robotnicy żądają 200"® pod­
wyżki i usunięcia pracowników z 
Królestwa i Poznania.

Saliny w  Stebniku zostały nieda­
wno temu wydzierżawione ..Akcyj­
nej spółce potasowej" w  Stebniku. 
Dyrektorem tej spółki jest p. G ro ­
cholski.

Dia utrzymania poi zadku i spó- 
koju w' salinach wydelegowano z 
Truskawca komendanta policji Karo­
la Herdzika i 4 posterunkowych.

W :e!e mówiące cyiry.  — MJPardowy deficyt. —  Zły re 
p erfuar .  — B rak  twórczości. — bzkoda pldnę z$’.

Olbrzymi rozwój floty gdańskiej.
W arszaw a. Teł. wt. (ni.) Ogło­

szone przez j;.danski urząd staty­
styczny cyfry co do rozwoju gdań­
skiej Floty handlowej, stwierdż-ają 

lbrzymi rozrost tej floty od chwili 
'odłączenia Gdańska od Niemiec. O 
jje ibowieim w  1923 roku bota gdań­
ska liczyła statków o pojemności

ponad 50 ton tylko 21 o łącznej to­
naży 12.640 ton, to w  łipcu 1923 r. 
flota liczy 48 okrętów o tonaże 
59.483. Innciu siewy od rozpoczę­
cia ncwej ery Gdańska w  związku  
z Polską liczba fiaty wzrosła o 250 
proc., co do liczby zaś tonaż prze­
szło 450 procent.

Gaz i prąd znów podrożały.
(p.) Uchwalona na czwartkowym  

1 posiedzeniu delegacji Pady miejskiej 
poctwyżka m. zakładu elektrycznego 
została poprzedzona dłuższą dysku­
sją. Ze względu na to, że pod wyżka  

■'ma obow iązywać dopiero od 1. sier- 
Ipnia b. r. Majerski i Smijper wystę­
powali przeciw przedłóżeniu refe­
renta r. liinglera jako przedwcze­
snemu i nieo,parte.nu na realnej kal- 
jouacji, której nie można dziś posta­
wić na 3 tygoonie w orz ód. R. W ixei 
również oświadczył się za odłoże­
niem spraw y do  21, kuca.

Wicenr. Stahl w  odpowiedzi bro­
nił cyfr pr ..odstawionych, przyczem  
pow oływ ał się na ogflnję W ydziału  
saiijK>rząuowiego wydaną po lustracji

—  „Ja wysiadam!"...
—  Lari —  fari!..

Py szyny pomysł masz —  mój s ta ry ł
I... naiwny nieskończenie!
Chcesz w ysiadać?? To m arzenie!! 
Jeśliś cudem usiadł ze  mną.
Chęć twa —  bracie —  jest daremną!
I niech ci się nawet nie śni,
Byś... przed dworcem  wysiad wcze-

(śniej!

.Gwałtu! Żebra!!.. O ! Dla Boga!... 
„Panie drogi' M oja noga!...
—  „T o  sy nog naj pan schowa!"..

„Z leź już pani! Maja g łow a !!
„Gwałtu ! Mdleję:!..';ą f

....Już rogatka!
W ytrw a j —  bracie —  do ostatka! 
Lament nic tu nie pomoże!
Ot... hiż dworzec!...

—  „B oże ! Boże!,. 
„W ykonali mi zab zło ty !"...
No... wysiadaj!...

—  „Już ochoty 
„Iść na dw orzec nie mam w ca le !"  
W ięc?... —  „W racam y!"... Ale... ale... 
Popatrz, która to godzina?...
Bo coś szarzeć już zaczyna...
—  „R ety !!... Cóż tam?...

Co się stało??...
„Och! Kanalje!! Ząb... to mało!

„W ięc  zegarek mi z kieszeni 
„W yc iągn ę li!!"...

—  N ie płacz —  proszel 
To fnż faktu nie odmieni!

,J* w gazetach to ogłoszę!...

W  ałternacji, na frasunek,
N iezły  —  bracie— bywa... —  trunek! 
Chodź! W ódeczek  ze dw ie palnij, 
Paten pajdziem... do... odwszarai!!

Nie—Wincenty i stanowczo 
Nie— P»L

miejskich Zakładów elektrycznych
P o  dyskusji uchwalono następu­

jące taryfy, obowiązujące od l. 
sierpnia:

D la kolei elektrycznej: balet ulgo­
w y  z 12h0 na 1500, Pilot wprost z 
1500 na lsOO, z przesiadką z  1800 na 
2200, dworcowy z 2200 na 2500, 
kontrolny z 3200 na 3b00 vnk. Abo­
nament:; bilet dla dowolnej jazdy ze 
150 na 180 tysięcy, do dwukrotnej 
jazdy z 60000 na 68000, szkolny 
wprost z 24°00 na 3iK)00 szkolny 
do przesiadania z 32000 na 40000, 
ginhmy z 40000 na 48000. do dzie­
sięciokrotne? jazdy wiprost z 13500 
na 16200, z przesiadaniem z 16200 
na 19800 mk. Dochód z pierwszego 
dnia ma być przeznaczony na do­
chód miejskich zakładów dobroczyn­
nych.

Taryfę za światło podniesiono 
jak następuje: dla mieszkań pry­
watnych z 4500 na 550C dla kin i lo­
kali z 9000 na 10000 njk,

Następnie już bez dysk utąi uchwa­
lono na wniosek r. W ixla  podwyżkę 
taryfy gazowej na 4000 mk. za 
metr sześcienny, przyczem zrówna- 
no taryfę dla, mieszkań prywatnych 
z gazem na cele przemysłowe.

I. M O j r  W A K A C JE ,
Bywaj mi zdrowy T wowie kochany,

Już w  mglistej giińcsz poitirocc. 
W icher mi halny gra. jak organy, 

Gwiazdami stroją się noce.

Bo Zakopane ma urok taki,
Jak najpiękniejsza dziewczyna,

A  w ięc wędrując skalnemi szlaki 
P ow ietrze  pije miast wina.

Sosnowe lasy, przepastne skaty, 
W irchy, przełęcze, obłoki. .

Jestem rymami taki nabrzmiały 
Jak granat slodkiemi soki.

Do Tatr mój pokój zw rócony fiontem.
Las mie do marzeń kołysze —

W ięc  co zobaczę tu pod Gewontem. 
Rymami pięknie opiszę.

Nem o.

(p.) Referowana na czwartko- 
w om posiedzeniu delegacji Rady 
imejskicj przez r. Cuajesa ' sprawa  
finansów teatrów miejskich rozogni­
ła długą dyskusję, w  której apty- 
mistycznym poglądom referenta i 
v iceprez Chłam ta cza przeciwsta­
wiono cały szereg ciężkich argu­
mentów krytycznych, tak co do pro 
wadzenia tea.ru, jak do zestawienia 
ra ch u n kow ego .

W cdi wg reie renta preliminarz 
buóżetu teatrów na rok 1923- -1924 
wynos? w przychodach cyfrę 7 mi­
liardów 150 mihonów, zaś w  roz­
chodach 7 miliardów 7tt0 milionów, 
wojhec czego referent oblicza eweń* 
tiraśny niedobór na około 550 milio­
nów’! R. Chajes za podstawę obli­
czeń przyjmuje wydatki czerwcowe, 
przyczepi wychodzi z zatotżenia, że 
stosownie do zwiększonych wsku­
tek ,ęlewa&iracji wydatków  pow ięk- 
szą się także i dochody'.

Co do poszczególnych działów', 
to referent przewiduje na op: >  de­
ficyt 1 miliarda, co do uperetk. i dra- 
nmSH, to opierając się na dotychcza­
sowych dośw iadczeniach, można się 
spodziewać, że deficytu nie będzie.

L'i<xąc się z subwencją rządową  
w  wysokości 450 mil łomów, pozo­
staje do pokrycia 550 milionów'.

Z zestawienia rachunkowego za 
rok ubiegły wynika, że deficyt w y ­
nosił 400 milionów ink., z których 
200 milionów pokryła już gmina 
przez zaciągnięcie długu wekslowe­
go, zaś 200 milionów pok y la  sub­
wencja rządowa.

B an k o  pesymistycznej krytyce 
poddał zestawienie preiimnurza r. 
dr. PedaL, przytaczając hiektóre cy ­
fry w' rubryce rozchodów jako nie- 
praw tką)odoł,.iie opL mistyczne. T ru­
dno bowiem  przypuścić, aby  gaża 
28 solistów' operowych mogła w y ­

nosić miesięczne 36 milionów, 4 ka­
pelmistrzów —  5 milionów, 22 osób 
z  baletu 9 milionów —  i t. p. Rów - 
móż mówca wyraził zdanie, że nie­
ma cełu, aby miasto prowadziło 3 
teatry, gdyż w  jednym może grać 
lia przemiany opera i operetka, dru­
gi zaś można przeznaczyć dla dra­
matu.

R  Szczypek, oświadczając, że bę­
dzie głosował za przyjęciem p~eli- 
minarza, poddał krytyce poziom 
artystyczny naszych teatrów, oraz 
nieracjonalny układ rępenuaru, któ­
ry  jest, zdaniem mówcy, powrode.m 
Hizkiej frekwencji. Nit/przykład nie­
raz przez "parę tygooai w  „Now o­
ściach" operetko, która nie lobi 
kas A  gra się przy pustej widowni, 
zamiast zastąpić .ją inną sztuką. —  
Mówca wyraził zdanie, że należa­
łaby w  „Nowościach1 grać tylko 3 
razy w  tygodniu zas inne dirie prze­
znaczyć na opcręŁ przez co dałoby 
się uniknąć kosztów utrzymania 
dwóch chórów i dwóch orkiesti. 
W  ogóle zdaniem r. Szczyrka obec­
ny kierunek teatrów naszych nie 
zasługuje na to, aby dokładano tyle 
funduszów publicznych na pokrycie 
niedoborów. W szystko co dotąd się 
dzieje, wskazuje na systematyczny 
npacwi teatru. Teatr lwowski pi ze­
stal bvć zupełnie twórczym i nie 
stoi na wyżynie innych teatrów w  
Polsce. Opera nasza jest instytucją 
bardzo kosztowną, ale martwą. Nie­
róbstwo w  opeize jest wielkie. Je­
żeli oyerę mamy utrzymać musimy 
dążyć do jej zreformowania. Siły  
•wybitne naszej opery zupełnie nie 
zostały wyzyskane.

Wiceprez. dr. Chlamtacz usiło­
w a ł bronić komisje teatralną i dy­
rekcje, poczem przyjęto do w iado­
mości sprawozdanie r. Chajcsa, 
gdyż innego wyjścia nie było.

Owa napady rabunkowe w Trnskewcu.
Truskawiec, (Tełef.) Nasz koras- 

.nondenr (Stib.) donosi: K’in ar.jus-ze
ime&i są pod wralzenierti dwóch  
niezwykle śmiałych napadów ban­
dyckich, dokonanych w  biały dzień 
na kuracjuszach w  Truskawcu.

Dnia 18. bm. doniósł policji poseł 
M, Sołtyk, że dnia tego o  godz. 11.30 
przodpokidncrn nieznany sprawca 
p r z y  żródiie „Zosi" n upadł na dwie 
kuracjuszki Annę Plewińską i irenę 
Ostrowską, który z rąk Plewińskiej 
w yrw a ł skórzaną torebkę fęazsną z 
pbniądzmi i zbiegi w  kierunku Tu- 
s tanowie.

Drugi wypadek zdarzył się dnia 
19. bm rmęozy godz. 3 a 4 oopoł. 
koło źródła ,,Marji‘‘. D w ai bandyci 
uzbrojeni w rewolwery, napadli na 
kuraejtsszy W olfa Kerna, córkę jego 
i syna Jonasża. Znajdujący się w  to­
warzystw ie wymienianej rodziny 
niejaki Jafcób Noah Stra: sfoeig z Lu ­
baczowa, widząc co się dzieje „bo- 
hatersko’1 uciekł, w zyw ając głośno 
pomocy.

Tymczasem jeden z bancytów, 
przyłożywszy W oltow i Kernowi re­
wolwer do piersi, krzyknął „ręce do 
g ó r y ’ , jego wspornik zas uderzył 
sjJcie córkę Kenia w  ■‘"warz, aby 
stłumić jej krzyk. Następnie doko­
nał! baodye rabunku zabierając

Kem owi złoty zegarek z łańca- 
sizikiem wartości 10 milionów, dam­
ską torebkę, portfel z pieniąuzmi, 
tabakierkę srebrną, bon na nazwisko 
Bergera na 1 milkm marek, złotą 
b'-azo4etkę oamską, ważne dokn- 
menta i inne różne przedmioty. Po  
dokonaniu raouirlm bantryci zbiegh 
pracz w ąw óz  do lasu gęstego.

Uwiadomiony o napadlzie poste­
runek policji, wszczął natychmiast 
poszukiwania. Komendant posterun­
ku Uerdzilk z 6 policjantami udał się 
w  pościg za bandytami. Zarządzono 
bezztwłocznie przeszukanie lasu, 
przyijzym ano wprawdzie kilka po- 
dejnzamch indywiduów, aie bez 
sk u ta .

Spodziewać się nai®ży;< że zna­
nemu zc sprężystości komendantowi 
posterunku H erdzikowi uda się w y ­
łapać niebezpiecznych opryszlków, 
niepokojących Truskawiec.

O  napadach tych uwiadomiono 
teieiomcznie urzędy śledcze w'e L w o  
wie i w  W arszaw ie.

ZA SLiT.IENNT i g o m w » »czen ie żony, 
składam ordynatorow i oddz. kooi-cegc 
woj. szpil Okr Nr. V I W P . Dr Ma le- 

jewskitm ii serdeczre podziTton -anie. 
4730 S t  OłrlaK



Nr. 6775 „g a z e t a  P o r a n n a 1*. Sir. 5. -
   r-z r—   — —  ■ —  —    — ■ -  - ■■

Przyjazd Prezydenla Rzpltej aa Targi l  Trujące cpra i fabrylsi iiunielej.1
W arszaw a. (PA T .) W edle oficjał- w  uroczystości otwarcia III. Targów  

nej wiadomości tp. prezydent Rzecz- wschodnich. Będą to zarazem p ier- 
pospeJitej przybędzie do L w o w a  wsz© odwiedziny miasta Lw ow a  
dnia 5. września i weźmie udział przez p. prezydenta Rzeczpospolitej.

Mspsz. Trppczpslii jetizie i  Ĥ i.
W arszaw a. (Tel. w f.) (m.) Dnia 

23. bm. trybunał międzynarodowy  
sprawiedliwości w  Hadze rozpoczy­
na rozprawę w  sprawie kolonistów 
'niemieckich w  byłym  zaborze prus­
kim, która to sprawa została prze­
znaczona trybunałowi haskiemu

przez Rade Ligi Narodów  do w yda­
nia opinii doradczej.

W  związku z obradami haskiemi 
jest oczekiwane przybycie do Hagi 
marszałka senatu Trąmpczyńskiego, 
który nchodzi za znawcę stosunków 
prawnych byłego zaboru pruskiego.

Żiin iilistiw oie ustąpi.
W arszaw a. (A W ). „Gazeta W arss.'* ustąpieniu niektórych ministrów. W szel- 

pisze: Jesteśmy upoważnieni do naika- kie pogłoski na ten temat sa pozbawione 
tegoryczu ieiszego zaprzeczenia wszei- podstawy, 
kim pogłoskom o rzekomo zainierzonetn

Nowa p i t o l i !  Issleiiio.
Taryfa osobowa 33%, tow arow a 100%.

W arszaw a. tP A T ). Z m inisterstwa ko- 
leji żelaznych komunikują: Załamanie
sie walutowe i gospodarcze, datujące sie 
od początku czerw ca br. spowodowało 

[ tak szybki i powszechny wzrost dro­
żyzny, oraz zw iększenie kosztów  utrzy­
mania. tak, że budżet koleji zrów now a­

ż o n y  w  ciągu pierwszych 5 m iesięcy 
grozi obecnie olbrzymim niedoborem. 

• Celem zapobieżenia temu, ministerstwo 
koleji żelaznej uznało za niezbędne do­
stosowanie poziomu taryf do spadku w a­
luty i wzrostu cen. Pon iew aż spadek 

■ marki stanowił w  porównaniu z począt­
kiem kwietnia 120%, a w zrost drożyzny 
9S%, określono w iec normę wyrównania 
na 100% dla tary f kolejow ych i na dal­

sze 33% dla tarys osobowych, podnie­
sionych już o t>6% od 1. lipca. Od tej 
podw yżki ogólnej uczyniono cały szereg 
odstępstw koniecznych ze w zg lędów  go­
spodarczych. Np. dla rozszerzenia rynku 
zbytu dla węgla zniżono opłat', pow yżej 
490 kim., a dla podtrzymania eksportu 
przetw orów  naftowych zastosowano do 
odnośnych tary f mniejszy wym iar z w y ż ­
ki procentowej. W reszc ie  w  uwzględnie­
niu życzenia komitetu ta ry fow ego  przy­
wrócono działanie zaw ieszonej w ubie­
głym  roku ta ry fy  w yjątkow ej, na w y ­
w óz zagranicę budulca drzew nego obro­
bionego. P ow yższa  zmiana taryf tow aro­
wych wprowadzona będzie w  życie 
z dniem 1. sierpnia.

Mm  t l i  p ili liiilfifil.
Konstantynopol. (P A T ).  _ M iejscowa 

poiicja w yk ry ła  szajks. której członko­
w ie zam ierzali podpalić Konstantynopol.

Aresztowano wszystkich członków szaj­
ki, m iedzy innymi znajdowało się wiełu 
Ormian.

W i e ś c i  z  Usz o w a .
(Od naszego korespondenta).

WIEŚCI Z RZESZOWA.
Służba bezpieczeństwa w  R zeszow ie  

pracuje w zorow o  czego wynikiem jest 
to, iż w  ostatnich czasach kroniki poli­
cyjne nie notują żadnego wypadku.

W alne zgromadzenie członków Skła­
dnicy Kółek Rolniczych odbyło się w  
R zeszow ie  wykazując n iezw yk ły  roz­
w ó j w  pracy tej naśladownictwa godnej 
instytucji. Sala była wypełniona po 
brzegi. Sprawozdanie za rok 1923 skła­
dał p. Dr. Ta iasiew icz które nagrodzo­
no burzą oklasków. Następnie składali 
sprawozdania i przem awiali: prof. W ilk, 
p. Pułecki, poseł Phita, pp. Hawiicki, Ko­
lanko, Dr. Daniec, Dr. Nieć i ks Siara. 
Do Rady Nadzorczej wybrano Jednogło­
śnie: ks. St. Siarę, marszałka Jana Ję- 
d rzejew icza i posła Andrzeja Phitę. —  
Zgromadzenie odbyło się bez dysonan­
sów  i nader poważnie.

Plantacje miejskie w Rzeszowie, któ­
re podczas działań wojennych uległy 
częściowemu zniszczeniu, zaczynają

zwolna wracać do normalnego stanu, 
dzięki wybitnym  staraniom Zarządu mia 
sta.

Teatrzyk  łit.art. „Momus“ pod dyrek­
cją Janusza Draca zagościł na miesiąc 
do Rzeszowa, dając w  sali „Grandu“ 
sw e przedstawienia o p ierwszorzędnej 
wartości artystycznej, czego rękojmię 
dają znane w  całej Polsce nazwiska w y . 
konawców z Marją Dracową na czele. 
Liczna frekwencja nader wyjńtnej pu­
bliczności jest dowodem  powodzenia.

Stary cmentarz rzyra. kat. w  R ze ­
szow ie i porządki na nim b y ły  już nieje­
dnokrotnie przedmiotem notatek dzien­
nikarskich, Ostatnio jest również poru­
szana sprawa cmentarza na Pobituie, 
który słnży jako pastwisko dla tamtej­
szego grabarza, wypasającego sw e kro­
w y  na grobach, przez co ulegają one 
rozpaczliwemu zniszczeniu. W zyw a m y 

w ładze do natychmiastowego zaintere­
sowania się tą sprawą.

DUCH EM nastrojowy sensacyjny dramat amerykański w  6 aktach 
Nadzwyczajna technika zdjęć Dramat osnuty na tle 

zagadnień życia pozagrobowego. 4693
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(p.) Do redakcji naszej zawitał 
w  dniu wczorajszym nader uprzej­
my gość, który na przywitanie po­
częstował palących redaktorów ey- 
garkami ,i>ortorico“ po 1809 mk. 
sztuiea, z mającej już swoją długo­
letnią tradycję fabryki cygar w  W in  
tiikack.

GaudAiwn tbyło wielkie —  lecz nie­
stety krótkotrwałe. Zaledwie ten 
i ów  zaciągnął się dymkiem, .iuż 
poczynał się krztusić i dusić, w  gar­
dle odczuwał niemiłoaiernp piecze­
nie, a odory dymiącego cygara 
przypominały więcej tlejący śmietnik 
niż tytoniowe aromaty.

W tedy fundator, p. Józef Feuer- 
stefei, znany w e  Lw ow ie  urzędnik 
handlowy, zamieszkały przy ul. 
Gródeckiej, rozwinął z papieru jedno 
takie cygaro skruszone, które jak 
się okazało zawierało wszystkie 
inne liście prócz tytoniowych.

P. Feuerstein uzupełnił ten do­
wód ad oculus następującymi szcze­
gółami :

„Dziesięć sztuk takich cygar ku­
piłem w  budce inwalkkki-ej Maik o- 
w a  przy pl. Akademickim. Podej­
rzewając, że to może jakaś nieuczci­

wość ze strony sp rz«!aw cy , gdyż' 
nie chciało mi się uwierzyć, aby: 
fabryka Winnicka mogła rzeczywi­
ście puszczać na rynek podobne pro­
dukty, obszedłem kilkanaście innych 
miejsc ■sprzedaży, kupując wszędzie' 
po kilka sztuk. Niestety wtizystkie 
cygara okazały się jednakowe.

Ta mała ilustracja wystarczy d!» 
zrozumienia dlaczego, podczas gdy' 
dawniej wyroby naszych fabryk 
krajowych uważane Ibyły za bez- 
konkurencyjno, obecnie coraz więk­
sza ilość palaczy przerzuca się uo 
w yrobów  zagranicznych, na czem 
sikarlb państwa ponosi, rzecz prosta, 
olbrzymie straty.

Zwracam y na tę sprawę uwagę 
czynników w łaściwych ze skroni­
nem zapytaniem, czy nie należało­
by zainteresować się bliżej gospo­
darką J procederem praktykowanym  
w fabryce tytoniu w  Winnikach, 
o których różne kwiatki nadsyłają 
do naszej redakcji.

Kto ciekaw na to „okazowe" cy-' 
garo naszego krajowego wyrotbu 
maże je zobaczyć w  oknach wysta­
wowych administracji „Gazety P o ­
rannej" pr/y ul. Sokoła i  4.

I zazdrości p o i je s l ł  się na raflu.
Sterani Zafuta. w ynbn lk . zamiesz­

kały  .przy ni. Zosina W oła  w Stanisła­
w ow ie, wyrobnik dzienny. wysłał 
•swoją żonę. Franciszkę. na robotę d-o 
Starego Sioła (paw. Bobrka). P o  paru 
dniach zrodziło się w  nim podejrzenie, iż 
żona go zdradza. Nie namyślając się dłu­

go, wyjechaJ do żony w  odwiedziny. Na­
zajutrz powrócił, upił się i w  tym stanic 
powiesił się ną rzemyku w stajni A. Ab- 
zujta.

Zw łoki denata p rzew ieziono do kost­
nicy cmentarnej.

Zlotoioiski M  tleszoikewcow
Niejednokrotnie już zwracano uwagę 

publiczności, b y  w, czasie wsiadania djo 
pociągów miała s ię na ostrożności 
przed kieszonkowcami, jednakowoż na­
daremnie, albowiem nieostrożni lub 
łatwow iern i podróżni ciągle są ofiarami 
złodziej:.

Onegdaj znów  dwaj zaw odow i zło­
dzieje kieszonkowi na stacji kolejow ej 
w  Stanisławowie urządzili się w  nastę­
pujący sposób, jeden  z  nich stanął na 
stopniu wagonu pociągn Nr. 322 i wołał 
donośnym głosem: „Chodźcie tu wsia­
dać, bo jest miejsce’1. Na t o  wołanie pa­
sażerow ie poczęli się tłoczyć do wozu.

Stojący złodziej na schodkach w  czasie 
tego zrobił „innr“ , tj. oparł się i nic 
paszcza! nikogo do wnętrza wozu. zaś 
drugi sprawca z  tyłu pchał publiczność 
w kierunku stojącego na schodkach 
wspólnika. W  m iędzyczasie złodziej sto­
jący na schodkach skradł Błyskawicznie 
powitemu pasażerowi zegarek zło ty  z 
łańcuszkiem , wartości 3 mili. mk., oraz' 
portfel z  gotów ką 2 mb. mk. P o  doko­
nanej kradzieży rozeszS się w przeciw ­
nych kierunkach.

Za pomysłowymi ztarfaźejami1 wdro- 
żono poszukiwania, albowiem zdołano 
już wsteirć ich nazwiska. I

Z ziemi stanisławowskiej.
Poża r w Haliczu. Przód dwoma tygo ­

dniami w  stodole Jana Zielcnicćkiego w  
Haliczu wybuchł pożar który zniszczył 
mu zabudowania, wartości 20 miljonów 
marek. P rzyczyna  pożaru na razie nie­
znana. Dochodzenia w toku.

Kradzież garderoby. Onegdaj w  nocy 
na razie nieznani spraw cy w ieźli przez 
otwarte okno do mieszkania \VT. Sacito- 
dyńskiego. sędziego powiat, w  Nadwór- 
uej, zam ieszkałego chw ilow o w  Stani­
s ław ow ie u swoich krewnych i skradli 
mu garderobę wartości 4,750.000 mt>., 
oraz doknmenta w ojskow e i osobiste. Za 
sprawcami w szczęto poszukiwania.

Niefortunna złodziejka. Helena Ha- 
czyóska, lat 17. skradła maszyniście ko­
lejowem u M ieczysław ow i Żukowskiemu 
w  Stanisławowie garderobę i przedmio­
ty  złote, wartości 3,490.00(1 inp„ poezem 
po dokonaniu kradzieży postanowiła 
uciec ze skradzione mi rzeczami do Tar­
nopola. Z radośd pomyliło się iej w 
g łow ie  tak dalece, 'że zamiast wsiąść do 
pociągu zdążającego ze Stanisławowa 
do Tarnopola, wsiadta do pociągu zdą­
żającego w  kierunku Kołom yi!. Na stacji 
w Maritowcaeh zorientowała sie. w y ­

siadła i powróciła do Stanisławową, 
chcąc natycłnnin&t w yjechać do Tarno­
pola. N iestety komisaTjat P . P . w Stani­
sław ow ie jnż w iedział o pom yłce Ha- 
czyńskiej. która przy  wysiadaniu z po­
ciągu przyaresztow ał i odstawił do are­
sztów  Sądu okręg, w  Stanisławowie. Z3Ś 
skradzione rzeczy  zw róc ił poszkodowa­
nemu.

G i e ł d a .
G IEŁD A  ZUR TCH SK A.

Zurych. (PA T .). Notowano, wstęp­
ne z dnia 20. lipca 1923. Berlin 
ODO i 5, lioiandja 221%, N ow y  Jork: 
566, Londyn 25.90, P a ryż  3Ł25, M e-1 
diolan 2421, Praga 16.90, Budapeszt 
6, Bukareszt 2.90, Belgrad o. Sofia 
5.30, W arszaw a 0.0040, Wi*deń| 
0.0079=7*

)
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TRANSAKCJE W  AKCJACH.
B row ary  115, 1175, 1125, 1150 (nieef. 

1050, 1100, 1125); Ćm ielów 180, 185, 190, 
n fefektywny 145, 155, 140, 142500, 145; 
Gafota 28, 23, 26. 24000

[Górka 1075000; Karpalit 100000, Nie- 
mojowski 230, 240, 235, 240, 245, 250; Pe- 

»zet 34; Pocisk 170; Nafia 95, 100, 97, 
[.108, 110 100. 105, 98, 100, 97oooo; Nafta 
f nieef. 77500; Rakszawa 325, 320, 325, 340, 
1320 318, 325; Siersza elektryczna 53, 60, 
■58, 55; Siersza Górnicza 700, 705 710, 
1690, 700, 690, 685000; Tepege 280, 295000; 
ITesp. Kiakus loooo ; Chodorów 
6C5, 600, 590, 595, 593000, 595000;

lOjkos 395. n ieefektywny 370.000. Tesp 
(655. 680. 635, 670, 672.000. Bank Hipot. 
;57. 55. 59. 60. 58, 58.500. Pol. Kred. 20, 
nieefektywny 14.000. Bank P rzem ysłow y 
(47, 46, 48. 46. 48.000 nieef. 40, 39, 38.500. 
[Z. B. K. 30,28, 30. 31.000. Cegielski 130, 
1135, 125. 127. 500. 130. 124, 135. 127.000, 
,1.30, 123, 1.30. 122, 135.000, Pa row ozy  
465, 162. 170, 165.000, 155.000, nieefekty- 
(wny 100, 95.000. Zieleniewski 815. 
[805, 800,

0 ( 0  l )A  W A R S ZA W S K A .
W arszawa. (P A T ).  Notowania koń- 

<cowe z dnia 20. lipca b. r.:
, Dolary St. Zi. 128, kupno 129, sprze- 
Jdaż 127: marki iliem. 0.37; kor. czeskie 
J.3820; dolary drobne 129.500. kupno 
1127.500.

Czeki: Belgia b.300, kupno 6.360,
[sprzedaż 6.240; Berlin 0.38, kupno 0.39, 
'sprzedaż 0.37; Gdańsk Ó.3S. kupno 0.39, 
sprzedaż 0.37; Londyn 592.500. kupno 
>598.500. sprzedaż 5S6.500; N o w y  York 
*130, kupno 128; P a ryż  72)50, kupno 7.730. 
•sprzedaż 7.570; Szwajcaria 22.575. kupno 
)22,800. sprzedaż 22,350: W iedeń 1.78,
jkupno 1.80, sprzedaż 1.76; W iochy 5.600.

W IAD O M O ŚC I G IEŁD O W E.
Lw ów , 20. lipca.

Akcje naogół utrzymane. N iektóre 
■silniejsze przy wzm ożonym  popycie. —  
lObroty bardzo liczne.
’ Cegielski awansował na 137.000. sil- 
tnie poszukiwany. Pa row ozy  15p— 170.000. 
nieef. 95.000. Chodorów -wahał sie od 
[593—605.000, obroty nieliczne. Oikos 
v395.000, nieef. .370,000. Tespy przy końcu 
;670.0o0. B row ary  ustaliły sie przy
ll.115.000, nieef. 1.050.000— 1,125.000. po- 
ipvt duży. Ćm ielów 180— 190.000. nieci. 
1140— 155.000. Gafota z 28.000 spadła na 
,24.000. Karpalit 100.000. N iemojowski z  
■230.000 podrożał na 250.000. brak towa- 
fru. Pezet 34.000. P. Nafta przy bardzo 
ilicznyeh transakcjach wahała sie od 
'95— i 10.000. Siersza cl. 53— 60.000; S ier­
sza górn. 710.000, przy końcu słabsza, 
(695.000. T. P. G. 300.000 i 295.000. Kra- 
■ kus 100 000. Bank H ipoteczny 5.5— 60.000. 
jPol. B. Kred. 20.000, nieef. 14.000 Bank 
!rrzem . 46— 48.000. 7.. B. Kr. 28— 31.000.
I t endencja chw iejno-zwyżkow a. U- 
sposobienie b. ożyw ione.

Gazoina 210-205. Gazociągi 55—63. 
(Olkusz 110— 115. Chybi 680. Czechow ice 
.43— 50. Radziw iłł 150. Machlejd 60. 
Lesicnice 210— 205, D rożdże Gotra 

>150— 140. Azot 79— 78. Eoresta 85. 
<Nitrat 43. Len 105- 106. Bibl. Pol. 155. 
[Jaworzno 1590— 1615, (pojcd. 1640-50). 
Jaworzno 1590.yńcze..:,— K. mwmfmmm 
lo k o m o tyw y  155-150. WeglOwk. 7600 - 
7700 (nieef. 4500-4700. Bruger S !0 -390 . 
Impex 1500. G azy 1700-1740. Rolhndu- 
śtria 45— 48. Szkło 95.
I P łótno bez kursu.

(L W O W S K A  GIEł.DA N IEOFICJALNA.

* W czora j przez ca ły  dzień tendencja 
> spokojna:, ceny trzym ały  się w  ramach 
iprzewczorajszyclt, dopiero wic^zot cm 
[zw yżkow e. Dolary podskoczyły  o  2 do 
13 tys. punktów. Obrót ożyw iony.

D olary amciTkańskie 160 tło 161000, 
,1 ; 2-ki 158500 do 159000, kanadyjskie 
II4S do 149000, 1 i' 24ki 146 cl)o 149000, 
(marki niemieckie po 100 i 50 tys. 0,68 do 
,0.70, po 10 tys  0.72 do 0,76, tys. star. 
cm 3.20 tło 3,50, naw. eon. 0,75 do 0,78. 

[setki stare 1,50 do 1,80, leje 630 da 630, 
■drobne 620 do 640, korony czeskie 
[4700 do 4800, drobne 4600 do 4700,
• anstr. naw. cm. 1400 do 15oo, austr. st. 
jem. 8900 do 9200, setk austr. za tys. 
il2000 do 14000, drobne loooo  do 12ooo, 
[austr. stempl. 210 do 220, austr. prze­
kazy  2.20 do 2,25, franki franc. 7200 do 

1/500, funty szterl. 640 do 650000, franki 
szw a je. 2oooo do 21ooo, ruble 5-setki 

.7,10 do 7,20, setki zw yk le  7,20 db 7,30, 
.ruble Kącik 22 do 25, drobne 0,50 do 0,80, 
[damskie tys. 22 do 25, dnmsJde po 250 
■22 do 25, karbowańce 0,80 do 0,85, 
(h ryw ny 0,85 tło 0,90.
»  Z łoto: 20 to r . 625 do 635000,
(20 f ran k . 590 d o  600000.  20 m to fc  670

do 685000, 10 rubli 720 do 735000, do­
lary 145 do 148000.

Srebro: korony austr. 11200 do 11500, 
5 kor. 57400 do 58000, floreny1 28700 do 
29900, ruble 52 do 53ooo, kopiejki za ru­
bel 16 do 165oo. lejc l lo o o  do 113oo.

Lwów, 21 lipca.

LLGI KO LEJO W E D LA  UCZESTN I­
K Ó W  111. TA R G Ó W  W SCHODNICH .

Minist. czesko-slowackich koleji że­
laznych udzieliło uczestnikom III Tar­
gów  Wschodnich w e L w o w ie  33% zni­
żki od ceny biletów Jazdy dowolną kla­
są i kategorją pociągów, z wyjątkiem  
pociągów ekspresowych i luksusowych 
na wszystkie]; linjach kolejow ych C ze­
chosłowacji od miejsca zamieszkania do 
granicy polskiej tam i z powrotem . Ze 
zniżki tej korzystać możria na podstawie 
karty uczestnictwa w Targach W scho­
dnich zaw izowanej przez polskie urzędy 
konsularne.

Uczestnicy rumuńscy korzystają z 
przyznanej im przez generalną Dyrekcję 
rumuńskich kolei państwowych na pod­
stawie zezwolenia tamtejszego minist. 
komunikacji z 50%-wej w  drodze po- 
powrotnej z Targów , jak też przy po­
wrotnym  transporcie sw ych  ekspona­
tów  wystaw ionych a nie sprzedanych 
na Targach.

Dyrektor policji dr. Józef Reinlender
wyjechał na 6-tygodn iow y wypoczynek. 
Zastępuje go st. radca policil Kreiner.

Prezes lw ow skiej dyrekcji poczt T o ­
masz Beniawski rozpoczął urlop w ypo­
czynkow y, a zastępcze k ierownictwo 
Dyrekcji pow ierzy ł naczelnikowi w y ­
działu starszemu radcy p. Wincentemu 
Tournelle‘ow i.

Pamięci gener. Iwaszkiew icza. Sta­
raniem rodziny i genrała Dowbor-Mu- 
śradaego odprawione zostanie nabożeń­
stwo żałobne za duszę śp. generała W a­
cława Iw aszkiew icza w  sobotę dnia 21 
bm. o godz. 8.30 rano w  katedrze. Po 
M szy św. zostanie złożony na grobie 
śp. generała w ieniec od generała Dow- 
bor-Muśnickiega

O tw arcie podhalańskiej w ys taw y  prze 
mysłu artystycznego, w  salach Szkoły 
Przem ysłu D rzew nego w  Zakopanem 
odbędzie się dnia I sierpnia..

W ystaw a obejmować bedzie cała w y  
tw órczość Podhala tak ludową, jak i 
warsztatowa i będzie przeglądem mają­
cym  na celu tak wzajemną emulację jak 
i podniesienie tego przemysłu. Jest na­
dzieja, że  w ystaw a będzie licznie obe­
słana i zwiedzana z pożytkiem  moral­
nym i materialnym dla ■wytwórców.

Festyn w  Kozlelnikaciu „Koto M ło­
d z ie ży " w  Kozielnikach (obok L w o w a ) 
urządza dnia 22 lipca w  niedzielę „W ie l­
ki festyn " z mnóstwem rozmaitych nie­
spodzianek. Na miejscu znakomity bu­
fet. W  czasie festynu p rzyg ryw ać  be­
dzie orkiestra dęta z  Siemianówki. P o ­
czątek o godz. 3 popołudniu. C zys ty  do­
chód przeznaczony na zakupno bibliote­
ki.

Stanowisko sekretarza Politechniki
w  V II. stopniu służbowym  urzędników 
państw, służby cyw iin. jest do bsadzenia 
z dniem 16 września, względnie 1. paź­
dziernika br. Podania wnosić naieży do 
31 sierpnia br.

(d.) Włamania. Ubiegłej nocy do mie­
szkania Bolesława W oźniaka p rzy  ul. 
Krasińskiego 25 przez okno w  parterze 
dostali się nieznani na razie w łam yw a­
cze. Skradli oni różnego rodzaju garde­
robę, wartości kilku mil jonów. P raw ie  
równocześnie rozbito drzw i, w iodące do 
mieszkania dr. Partita p rzy  ul. Chmie­
low skiego 1. 2 i skradziono z niego bie­
liznę oraz zegarek wartości 6 iniijonów 
marek

(d .) W ypadek z motocyklem. W czo ­
raj ul. Legionów  przechodziła 60 letnia 
Cypra Bodian, zamieszkała p rzy  ul. P ia ­
stów  I. 8 Nagie nadjechał motocykl i 
potrącił Bodianowa tak silnie, że upadła 
ona na bruk i odniosła kilka ran tłuczo­
nych. M otocykl prowadził Tadeusz Ru- 
dowski słuchacz politechniki, zam iesz­
kały p rzy  ul. Nabielaka I. 8.

(d .) Zawalił się sufit. W bzoraj w  real 
ności p rzy  ul. Żółkiewskiej 1. 38 przyszło 
do katastrofy budowlanej. M ianowicie 
na drugim piętrze w  mieszkaniu sierżan­
ta Franciszka Dedia zaw alił się sufit. Na 
szczęście Lw czasie katastrofy, mkpgo nie

było w mieszkaniu i dzięki temu nikt nie 
został uszkodzony na cielę.

(d.) Pożar pokojowy. W  mieszkaniu 
Maiki Kugcl przy ul. Serbskiej 1. 3. zna- 
chodzi się pruska ścianka. Wczora|j w 
żelaznym piecyku zanadto napaiorio a 
wskutek tego zajęła się ścianka, która 
stanęła w  płomieniach. Zanim jednak na 
miejsce przybyła straż pożarna domowni 
cy  ogień zlokalizowali i ugasili.

(d.) Aresztowanie biatnłka. Policja 0- 
negdaj wpadła na trop, że niejaki Samu­
el Eberow icz. zam ieszkały przy ul. B óż­
niczej 1. 1 trudni się blatnictwem. sku­
pując kradzione rzeczy  od złodzieji. Ze­
braw szy materjat d ow odow y w czoraj 
policja aresztowała Ebcrowięza.

(d ) Sztab zastrzelonego Hryńka Ros­
sa. Banda rabuśnicza Hryńkai Rossa, kia 
ra przez dw a lata grasowała w  Mało- 
polscc Wschodniej, popełniając mordy 
i rabunki, ostatecznie została już zlikw i­
dowana przez Iw-owski urząd śledczy 
policji państwowej. P o  zastrzeleniu 
Rossa, przez Iwawskrego w yw iadow cę 
Fuhrmaita i st. przodownika Bauera z 
Chodorowa, lw ow ski urząd śledczy 
przeprowadził enęrgSczjje dochodzenia 
przeciw1 pozostałym członkom jego ban­
dy, a wczoraj odstawił do sądu okrę­
gow ego  w Brzeżanach sztab Rossa. M ńł 
no wicie odstawiono tam lego kochankę 
Jadwigę Dtubaiuowską, która; pożyczała 
mu pieniądze i informowała g o  o  ru­
chach polici; 60-1 et nią Anastazję Fedak, 
która ukrywała 11 siebie Hryńka1 Rossa, 
a trzecim odstawionym był Filip Bilo- 
gan, k tóry  pełnił funkcje ..ańTutanta" 
Hryńka Rossa. Rozprawa przeciw- nim 
odbędzie się w1 Brzeżanach.

(a ) W ypadek i śnrerć p rzy  pracy. —  
W  warsztatach kolejowych na głównym  
dworcu zajęty b y ł pracownik W ład y ­
sław Marchwica, zam ieszkały p rzy  ul. 
Gródeckie; 1. 131. W czora j w parowo­
zowni ostrzy ł on narzędzia ślusarskie 
na toczydle, poruszanem elektryką. Gdy 
Marchwica za łożył nową tarczę kamien­
ną do ostrzenia i toczydło puścił w  ruch, 
od tarczy odłamał się kawałek: kamie­
nia. uderzając M archwicę w  czoło  po­
w yże j lewej skroni. Wskutek silnego 
uderzenia doznał on załamania czaszki. 
Pier-wszej pomocy udzielił mu lekarz 
ko le jow y dr. Net z. iecz Marchwica 
później zmart w  szpitalu, gdzie go  po 
wypadku odwieziono.

Sprawa aresztowania Cz. Niezablto- 
wskiego. Jak się dowiadujemy obronę 
aresztowanego w  spraw ie puzappow- 
skiej Czesława N iczabitowskiego podjął 
się adwokat dr. Pieracki. P raw dopodo­
bnie N iezabitowski tjmii dniami wypu- 
szczony będzie z w ięzienia na wolną 
stopę za wysoką kaucją. Zarazem nad­
mienić musimy, że N iezabitowski od 
dwóch lat nie ma nic wspólnego z  firmą 
handlową ..Pasza", a odpowiada jedynie 
za swoje osobiste sprawki.

(p.) Jak w c L w ow ie  zabijają psy. 0- 
statnie posiedzenie Rady zdrow ia uchy­
liło rąbek tajemnicy z praktyk iście bar­
barzyńskich, stosowanych w  epoce i- 
stuienia Tow arzystw a  ochrony zw ierząt 
—  w- miejskiej rakarni podczas zabijania 
psów1 schwytanych w  mieście. Zw ierze  
bije sic pałką w  łeb póki nie legnie pod 
razami. A  zdarza się nieraz, że  biedna 
ofiara w yrw ie  się z rąk niezręcznego o- 
prawc.y, a w tedy  rozpoczyna się ohydna 
gonitwa i walenie zw ierzęcia  byle gdzie 
aż do utraty przytomności. Rada zdro­
w ia uchwaliła zw rócić  się do magistratu 
z  wnioskiem, aby jak najrychlej ustał 
w rakarni ten oburzający proceder, i a- 
by  do zabijania psów  używano prakty­
kowanego dziś powszechnie sposobu, to 
jest zabijania elektrycznością lub gazem 
świetlnym

(p.) Wścieklizna w c L w o w ie  i) w o- 
koliey. Z przedstaw ionego przez, miej­
skiego w eterynarza na miejskiej Radzie 
Zdrow ia sprawozdania wynika, że w  sa­
mym L w o w ie  nie zanotowano dotąd ani 
jednego wypadku wrścieklizny Natomiast 
szerzy  się ona w  zatrw ażający sposób 
w  Rzęśnie Polskiej i Brzuchowicach. W  
cel.u ochrony L w o w a  przed zaw lecze­
niem tej strasznej plagi rakarz miejski 
objeżdża dwa razy  w  tygodniu peryfe- 
rje m iasta*i wyłapuje psy puszczone 
bez przepisanych ostrożności.

P rz y  tej sposobności należy ostrzedz 
właścicieli psów, aby przestrzegali prze 
pisów kagańcowych, gdyż magistrat ka­
rze bezwzględnie w ykroczen ia w  tym 
kierunku, czego niedawno doświadczyła 
pewna w łaścicielka psa która za nie­
przestrzeganie przymusu kagańcowego, 
została ukarana 2 dniowym aresztem 
bez zamiany aa grzyw n ę

* * £1 A  ,7 !  .

Kandydatura posła czeskiego w  W a r­
szawie. Jak słychać posłem czechosło­
wackim w W arszaw ie ma być mianowa­
ny w  miejsce p. Maxa posei do Sejmu 
czeskiego p. Spaczek.

Zastępcą naczelnlkJ wydziału pra­
sow ego Minist. spr. zagr. ma zostać p. 
Edward Ligocki.

Minister spr, wewit. Kiernik zanie­
mógł. Sprawy sw ego resortu załatwia 
w domu.

Kolej podzilemna w W arszaw ie. Mm.
spraw wewnętrz. projektuje w ybudow a­
nie w W arszaw ie tunelu podziemnego. 
O twarcie linji kolej podziemnej nie na­
stąpiłoby jednak wcześniej jak za dwa 
lata.

'£¥■: (8W IA T A .
N ow e pismo polskie w  Paryżu . Uka­

zało się w Paryżu pod redakcja Stanisła­
wa Szpotańskiego nowe pismo polskie, 
wychodzące trzy  razy na tydzień pod 
tytułem: „Zycie polskie".

Niemoralny Dawid. Policja  amerykań­
ska poszukuje trojakiego. Benjamina 
Purneira, założyciela sekty „D or:* 
Dawida", przeciw  któremu toczy  się juz 
blisko od roku zaoczny proces o  nie­
moralne postępowanie ze swemi nieici- 
niemi wyznawczy-niauu, i o  zw ro t sok- 
cia jzcm  setek tys ięcy  dolarów.

O lbrzym i pomnik św . Franciszka 
z  Assyżu rna być wzniesiony w  Rzymie. 
Komitet wystosuje do całego świata ka­
tolickiego wezwanie do składek.

Chińczyk samobójcą z miłości. I 'e- 
wicn lekarz chiński poniósł śmierć w 
Berlinie, rzuciwszy się pod koła tram­
waju. Przed  śmiercią wyznał, że pov. >>- 
dem tego kroku była nieszczęśliwa mi­
łość.

Now o otworzona „P O T Ę G A ". Zakła­
dy  techniczno-handlowe. Lw ów 1, G róde­
cka 47, polecają wszelkie artykuły tech­
niczne, narzędzia, m aszyny przem ysło­
we, oleje i mary. Ceny konkuren­
cyjn e!! 5

— O—

Podziękowanie. Na tej drodze skła­
dam najszczersze „B óg  zap łać !" JW P. 
prof. dr. Bednarskiemu, drom Mikuiiń- 
skiej Janinie, Narogow i i Musiałowi za
uratowanie mi oka przez szczęśliw ie 
przeprowadzoną operację w  kk nice, u 
SS. Emilii za serdeczną opiekę w  czasie 
choroby,

Marja Dzendzlowa 
— o—

W czora j /.marla w  76 r. życia Mela- 
nja Christoffowa w dow a po rękodzielni­
ku, matka profesora Akademji handlo­
wej. 50,

Pogrzeb  odbędzie się w  sobotę o go­
dzinie 10 przed południem z  krypty  ko­
ścioła OO. Bernardynów.

Z t e a t r u .
_  o—

Teatr W ielk i:
Sobota, 21 brn. „K ró low a  Tango".
Niedziela, 22 bm. „Bajadera".
Poniedziałek, 23 bin. „Księżniczka 

Czardasza".
W torek . 24 bm. „K ró low a  Tango".
Teatr M aty.
Sobota, 21 biiL „Ciemna plama".
Niedziela, 22 bm „Ciemna plama".
Poniedziałek. 23 bm. „Ciemna plama"
W tocrk, 24 bm. „W ese le  podczas re­

wolucji".
*

Z Teatru W ielk iego. Dziś po raz dru­
gi „K ró low a Tango" z p. Gistedt w roli 
tytu łow ej. P . Gistedt pozostaje jedynie 
lta parę w ystępów  poczem w yjeżdża  za 
granicę.

Z Teatra M ałego, W e  w iórek  wcho­
dzi na repertuar sztuka „W ese le  pod­
czas rew olucji" z pp. Jóozińską, R ygie- 
rcm, Szkudelskini i Adamem Bystrzyń- 
skim w  rolach głównych.

W ystęp y  Marjana Jednowskiego. Zna­
kom ity reżyser i artysta teatru imienia 
Słowackiego w  Krakow ie, Marjau Jed- 
nowski rozpoczyna niebawem gościnne 
w ystępy w  swych doskonałych krea­
cjach w  „W eteran a " i „D w óch cnotach'. 
A rtysta  ten od szeregu lat nie grał we 
L w ow ie  i publiczność będzie miała mo­
żność podziwiać jego grę.

V
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$ąmi, zfc5:t£ l i im  pocatyniiiein.
({) W  więzieniu śledczem w  Fila­

delfii przebywał członek niebezpie­
cznej bandy, która na wielka skalę 
kradła brylanty i inne kosztowności. 
Ujęty, milczał uporczywie, nie chcąc 
wydać wspólników. Pewnego dnia 
przed więzienie zajechało eleganckie 
auto, z którego wysiadła  

wytworna, zawoalowana kobieta, 
żądając widzenia się z więźniem. 
Udv w  dodatku napomknęła, że ma 

,naazicję skłonić go do zeznań, sędzia 
śledczy kazał ją puścić do celi ban­
dyty W izyta  odbyła się w  obecno­
ści urzędnika więziennego. T ajentni- 
cza dama zamieniła z więźniem  
kilka słów, poczcm złożyła na jego 
ustach

przeciągły pocałunek

M  z
Andrzej Kruk, syn Michała z Rozdo- 

łu, ukradt przed paru miesiącami sąsia­
dowi swemu konia, następnie zabił go 

i uderzeniem pałki w  głow ę, skórę ściąg­
nął i z  nią udał się w  kierunku Rozda!u. 
, chcąc ją sprzedać W  drodze spotkał się 
zc znajomymi i z obaw y przed nimi po-

m - M l A T T P g  y .

C ZŁO W IE K , K T Ó R Y  SZUK A  
M IESZKANIA...

Ciężkim jest jego los w  tym pięk- 
‘nyju, kresowym grodzie, pełnym nie 
tylko młodych lwiąt, lecz i starych 
szakali i hjen. Niżej podpisany znosi 
to brzemię od miesiąca, a ponieważ 
nie jest paskarzem, ani me gra akcja­
mi (za co W a s  najmocniej przepra­

sza...), nie więc dziwnego, że w  tych 
obskurnych,'czasach, źgoła poezji po­
zbawionych, osoba jego (i kieszeń) 
nie przypada zbytnio do smaku wiel­
możom mieszkaniowym. Historja w y  

;najmu pokoju przedstawia si.ę na- 
ogół następująco: Najpierw człowiek 
idziw-nenii drogami trafia na takiego 
(pośrednika, który jest genjalnym i 
żąda tylko 2 - 3  mihony za poradę. 
Częstokroć natrafiałem na tych ge- 

'njnszów w  kole mych znajomy cli 
(każdy chce zarobić, a czasy są 

łciężkie). Później okazuje się, iż ów  
pośrednik stoi w  ścisłej łączności z 
szeregiem innych kolegów po „fa­
chu11, z których każdy wyciąga łapę, 
a wielu z nich nosi brudne pćtkoszul- 
kl. Przebyw szy jednakże ze stoicy - 
zmem te wszystkie zasieki i rowy, 
trafia się nareszcie do źródła, t. j. 
staje się przed obliczem grom owła­
dnej gospodyni (zwykle tłustej), w ła ­
ścicielki „pokoju11. I mnie więc spot- 

ikał ten zaszczyt. Ponieważ nie mam 
psa, ani kota, ani papugi, ani żadnej 
innej rzeczy, która drażni delikatną 
osobć gospodyni, byłem wiec nie­
omal pewny?, że osiądę wreszcie w  
spokojnem Z d C ! s z u .

Baba ogląda mię od stóp do gło­
wy. Ja mile się uśmiecham i przybie­

gam  jedną z mych najpiękniejszych 
j póz. Potem djalog:

—  Pan czcm jest „w łaściwie11.
—  Łaskawa Pani Dobrodziko... 

(słowa mi w  gardle więzną) dzienni­
karzem...

—  Hm... skryba, (''u ta j błysk pio- 
1 runowy w  oczach i wyniosła pogar- 
| da I. Czy pan aby zapłaci za pół roku 
»z  góry?

— Nno, oczywiście... jeśli inaczej 
(nie można, a cena...

—  Taniutko. (Tutaj cena —  ja 
(siadam nagle na krześle).

i spiesznie opuściła ceic. Urzędnik 
spostrzegł że więzień chwieje się i 
pada, jak omdlały, na ziemię. Spro­
wadzony lekarz skonstatował zgon, 
orzekając, żc spowodowany on zo­
stał przez jakaś silną truciznę, którą 
nieznajoma w  czasie pocałunku wci­
snęła więźniowi do ust. Trucizna za­
winięta b ; ła w' bibułkę. Zdaje się, że 
zawoalowana dama

była wspólniczką bandy, 
która poleciła jej w  ten sposób zg ła ­
dzić wspólnika, obawiając się jego 
zeznań.

Dodać należy, że identyczny nie­
mal wypadek zdarzył się przed paru 
miesiącami, p^zyczem tak więzień, 
jak i trucicięlka zmarli niema) równo­
cześnie.

ielł z aresztu.
rzucił skórę, a sam zbiegł- W  niedługi 
czas jednakowoż został ujęty p rzez P. 
P. P . w  Rozdc-le i odstaw iony do aresz­
tów  sądowych w  M ikołajow ie, skąd u- 
ciekł w niewiadomym kierunku.

Za Krokiem rozpisano listy gończe.

.. —  Czy można oglądnąć pokój?
Okazuje się. że te cudowności, 

zachwalane przez pośredników, są 
przeważnie nurami.

—  Pokój, jak pan widzi ładny. 
Tylko jedno ale: Runo pan wychodzi 
z mieszkania i w raca pan dopiero o 
10 w  nocy, gdyż przez dzień ja po­
trzebuje mieszkania dJa córki.

—  Aież Łaskaw a Osobo! A  gdzie 
ja się podzieję?

Łaskawa Osoba jednakże jest nie­
wzruszona. Rozchodzimy się więc w  
zgodzie, życząc jedno drugiemu na­
głej śmierci. Poczem zaczyna się na 
nowo szukanie „pokoju11.

Łaskawi czytelnicy! Jeśliby któ­
ry z W as... O Boże! Mój adres: 
Trzecia fawbct w  bok od pomnika 
Kilińskiego w  parku. Coazinj przy­
jęć: od l l  w  nocy do 6 rano. Tram ­
waj niedaleko. Koszta zwracam, 
Cześć! ' Sęp.

Hrotiitso SDGtloiiL
SPO TK A N IE  R E W A N ŻO W E  Y IE N N A —  

PO LO N  JA.
Matach rew anżow y, rozegrany! mię-, 

dzy wiedeńskim klubem Vieimą a wąr- 
1 szuiwską Polonią. SKOńczyl się 3 : 2 

(3 • 1) na ko izyśe Yieiwiy. G .a prow a­
dzona bardzo ostro, uwydatniła pewną 
przew agę po stronie Yienny. choć miej­
scow i grali debrze i ambiuiie. N iebyw a­
ły skandal wynik ł z powodu nieudolne­
go sędziowania p. tsinanu, ki >ry prze­
puszczaniem wielu fantów, spalonych 
itp. spowodował to, że publiczność pi ze 
ryw a la  grę raz po raz krzykami, 
gw izdem  i mekiHturaliiremi wystąpienia­
mi. Oracze zdenerwowani zajmowaniem 
sie publiczności, oraz rażącą nieudol­
nością sędziego pod koniec gry ^acZęłi 
grąć brutalnie, iaulująe często,

Z pośród gości wyróżn ia li się do­
skonały bramkarz Pausta, oraz lew y  
skrzyd łow y Fischer. Zresztą caia dru­
żyna grała nierównie lepiei, niż w  nie­
dzielę. Tak  samo Polonia dokładała 
wszystkich sit, żeby  w y jść  ze spotkania 
zwycięsko. Tupałski był dobry, grając 
tym  razem na śr wżku pomocy. W ogó le 
Poicmja okazałe duże tendencje nowa­
torskie, każąc np. Lothow i St. grać iw. 
boku, co nie było przedstawieniem 
szczęśliwein. Janek Loth. jefle zawsze, 
nieobh-ezaln/, m!al znowu z ły  dzień, 
iłraw aroyte  w ypady z  bramki, które

aawnwe szczęśliw ie mu się udawały, 
tym  rażeni kilkukrotnie omal nie skoń­
cz ! Ty  srę zdobyciem bramki dla V*enS»y.

P o  skończouym inatclm puoliczność 
otoczyła sędziego urządzając nm z ło ­
śliwą owację, przyczem  napór tłumu 
był tak wielki, ćę musiała interwenio­
wać policja.

Jedną bramkę z dc byt bardzo', efek­
townie Malanowski drugą Grabowski.

♦

W Y N IK I ZAGRANICZNE.
Spsiato: S. K. Hajduki —  Slovan

Wiedeń 4 : 1 i 4 : 0.
Karlsbad: Teplitzer F. K. —  Sparta

Karlb. 4 . 1 ( 3 : 1).
♦

LEKKA A T L E rY K A .
Międzynarorfow e zaw ody lekkoatle­

tyczne w  Amsterdamie dały następu­
jące Wyniki

B ie g . na 100 m.: Bros (hRBandja)
11 l/ io  sek.

B ieg na 400 m.: Pauien (Holandia) 
50 9/1 n sok.

B ieg na 800 m.; Menso '(Holandia)
2 : 8/lo

B ieg na 1.500 nr. Yohralik (Czechosło­
wacja 4 ; 10 6/10.

B ieg na 5000 tn.: ,Nedob;ty- (C zecho­
słowacja) 16 : 09 9/10.

B ieg na 110 m. z płotkami: Rappard 
(Holandja) 16 9/10.

R-zurt kulą. Oxd’6g (W ęg ry ) 1,3.13 m .
Rzut dyskiem: Cseithey (W ęg ry )

40.75 In.
Skok w  w yż : Best triotetsdja) 175 cm.
Skok w dal: Sobotka (W ęg ry )

6.875 m.
♦

LEKK A A T L F T Y K A  W PRADZE.
15. bsu. odbyły się w  Pradze zaw o­

d y  lekkoatletyozłie, na których osiągnię-, 
to kilka doskonałych wyo/rków. M iędzy 
innymi:

60 ni.: 1) Skoka-n 7 sek., 2) Airels.
Rzut kulą: 1) Tuma 12.10 m „ 2)

W eigł.
50o ni.: 1) Martiii-ek 1 : 09,8, 2)

Janisa.
Skok w  w y ż  z  m iejsca: T  M oravec 

1 rn. 51.6 etni. (Rekord czeski), 2) Tuma.
Rzut oszczepem : 1) Tuma 51 m. 66 

ctm.. 2) Strąka.
Skoko w  w y ż : 1) Ruderą lt>8.5, 2)

Tyls.
ajń . , "W.

Kkub Sportow y 19 pp. Od&ieyzy L w o ­
wa. Dnia 21. bm. o godzinie 17.30 ro­
zegra na boisku „C ytadela " I-szu druży­
na W7 K. S. 19 pp. „O L "  matcfi footbal 
Iow y  z  I-szą drużyną 20 pp. (K raków ? 
dwukrotnym mistrzem Armjii Polskiej. 
Ze względu na skład tej drużyny, w któ­
ry  wchodzą gracze Cracovfi i W isły, 
rtrasch zapowiada się interesująco

OGŁOSZENIA

Posady i prac?)

M. STE INH AU S, Lw ów , Krasickich 18 a, 
poleca walce i kamienie młyńskie.

995I -14

KUPIĘ maszynę do szycia, porcelanę, 1 
dywany, chodniki. Bamburowicz, So- 1 
bieskiego 15. 4299-6*

REALNOŚĆ PR ZY  UL. GRÓDECKIEJ, 
blisko dworca z wolnym lokalem na 
biuro i magazyn kupię. O ferty pod* 
Ori aecka" ao Administracji „Gazety 

Por.“  ul. Sokoła 4. 3976

M ORELE hurtownie i  detalicznie sprze­
dając Związek właścicieli sadów w Za­
leszczykach". Ceny rynkowe —  opa­
kowanie po cenach własnych —  żąda­
my należytości z gory  lob zadatku. .

-10

W ERTH EIM O W SKA KASA Nrł J, 2, 3.
4 tanio Hydrant, Lw ów  Strzelecka 7. 

________________________________________4711-2

T O K A R N IA  pryzm owa najnowszy mo 
del zagraniczny 1500 min., toku Sprze 
da Generator Lw ów , Romanowicza L. 
11.   4717-3

F O R TE PIA N  koncertowy, palisandro­
w y, znakomity sprzeda Paulinów 12 B 
parter lew y  na ganku. 4722-3

DO SPRZED ANIA  około 2500 */qm. sia­
na słodkiego, loco wagon Sądowa W i- ' 
sznia (w o jew ódz*w o lw ow skie) „Tep- 
cha“ . Biura tech. przem. handlowe. —  
L w ó w  N ow y Świat k 8. 4723-2

S IAN A  kupi natychmiast d-10.4 ilość, 
słodldego, drobnego, prana, bez- kw a­
śnych traw „Tew anro", Lw ów , K o ­
ściuszki 3 Pośrednicy wykluczeni 4738.

S PO LK A  „W IE L O P O L E " ost. p. Zagórz, 
potrzebuje kotła parow ego ruchome­
go  na kałach, m ożliw ie z pyiemakiesn 
do treem  o  powierzchni 60 do 80 nr* 
używanego w  gwarantowanym  do- ‘ 
brym stanie, oraz maszyny parowej z- 
regulatorem okoto 50 do 66 I1P. tu - , 
dzież kAam obiii Lautza lufo W olfa, u- 
żywancj, zupełnie do ruchu zdatnej 
60 do -30 H F . 4741

KAM IENICE  i w ilie z wokieni, mieszka­
niami w  cenie p& 20 do 80 tysięcy 
zlo.tych połskfch. w  okoLie-,' Zielone-., 
Kochanowskiego, Zybliikiewi-cfe., ‘ Tar- 

' newskiego, Snphiskicgo, Obertyńskiej, 
Leśnej itp., również za rogatką 2 
domu z  ogrodem i 4 dom y z ogro­
dem tanio sprzeda „Ew olu ta", OssołUi-' 
skfcl. 11. 4732-2

KAM IENICA 2-piętrowa z  wołnem mie- 
sżk-Cruem, zątaz ck> sazedaria. iaror- 
mułe: Podyi-yszyński, ul. Kochm ow -
skiego i, -83. 1 p. pomiędzy godzina 
1 a 4-ą popołudniu. 4735-3

M a ł ż e ń s t w a

AM ERYKANIN , bogaty przem ysłowiec, 
lat 44, ojciec 6 dzieci od 15 do 7 lat, 
ożew  sie z  jraitnr łub bezdzietną 
w dow ą do lat 35 bez posagu gotową 
wyjechać z nim do Ameryki. Uprasza 

, się o  listy z  fotografią 1 acircsem ce­
lem posńatóa się asobiscic. Za dy-. 
skrecję ręczy  słowem. L isty  adre­
sować pod „Amerykanin 76“  do Admi­
nistracji. 1727-5

O F IC ER-EM ERYT energiczny i zdolny
do zaiządu fabryki poszukiwany. Zgło­
szenia pod „Rzauca11 Administracja \ 
„G azety  Porannej". 4699-3

A S P IR A N T  larma-cji z. rozpoczętą prak­
tyką, znajdzi* umieszczenie w  łpte- 
ce pod Bałyrr. Orłem, L w ó w  Sło­
neczna I. Zgłoszenia listo wne 4710-3

bltmkama, Islcala, skSeny g

M AG ISTRA farmacji posztrfcuje natych­
miast, posad-i w  1 aptece. Zgłoszenia 
Toblasowna, Rzeszów , Żarnikowa 6.

46

Konno, sprzoiłał, zamiana
D W A  U rYA YAN F  K O T Ł Y  parowe kom -

wailjskie: każdy po 50 m.1 powierzchni 
ogrzew-., 9 afih. ciśnienia, zaraz do 
sprzedania. W iadomość „Rolindustria1 
L w ó w , Fredry 9. ■ 4725-2

DUŻY frontow y ookój wejście z bramy 
odnajmę za pożyczenie 3 miliony Mkp 
najchętniej przyjezdnym  pod 3 milio­

ny Administracja 4712-2

UJ Rozmaita |g

USUM7.N1E wągrów , piegów, orodą- 
wełk zmarszczr-k.*:,.Kosmeo“ , Sw . Mi­
kołaja 1 7. 4739-2

■I n M a H O M M M M I  MM UIŁIlA«jn>K

KTÓ RA z młodych pań ięfłe5ctowałah>. 
na w yjazd  2-tygoank>\vy w  okołtce- 
G o łe g o  na letnisko, ziechce się zg ło­
sić LisłowJne do Awn^tistracji pod.' 
^ b sY ia d e r1. 4731in s n ii i i i i i

srdyuuH w  chorojach «k ó rp y «i j we-
rerycz. dła kobiet od godz 2— 4. płac
Halicki 7 (nad Kasm rm a Ceatr.) 9903



S ir . B. „CiAZETA PORANKA* Nr. ftm
■M

!

Najnowszy
Przewodnik

O l  <A

CHORYCH
Napisałem książkę, która ma na celu

uniiionom ssól> cierpiących wskazać je­
dyna możliwa drogę do uzarn-wienia.
I Ten przewudnik nic aosztuje ani gru­
s za  i iest w ysyłany bezpłatnie każdemu. 
Kto się czuje chorym, cierpiącym, sła­
bym iub przvgiię.hionyru.

M oja ksiaaka. będąca owocem  50-tei- 
woh 'OŁinyślań i studiów, zaw iera uaio- 
kształt cennych p.aki.y i_zuvoh doświad­
czeń, o ia z  w iele dowodów  wybitnych lu­
dzi nauki.

K IO  PE A Ó N Ih  S IL  R A T Ć W A C ,
ten uiech się stosuje do moicli wśkazó- 
,wek, które poniugły już wielu tysiącom 
osób. Bez względu na to, czy  choroba 
powstała wskutek troski, zmartwienia, 
iprzemeczenia, czy  też dane cierpienie 
jjest wynilutm  lekkomyślności i nieumlar- 
Aowania —  wszystkim  przygnębionym, 
niezdolnym do pracy i z osłabioną wolą 
'ludziom, wskazuję naukową i naturalną 
drogę do pozbycia sic cierpień nerko­
w ych , bezsenności, niechęci do pracy, o- 
slabienia fizycznego i psychicznego, bó­
lów  stawów , bólów  g łow y , zaburzeń w 
trawieniu oraz wielu innych dolegliwości.

Należy niezw łocznie jeszcze dzisiaj na 
pisać kartkę i zażądać przesłania gratis 
i franco • 43-2

mojego Prze* odnlka.
Upraszamy zaadiesow ać kartę: 

t, PASTERNACK. BERLIN. N. O. 
YLICH.AELKIRCBPI.ATZ 13. Oddział 105.

I < 30 .000  k g .
i - ------------------ ^
Transmisyjnych wszystkich ■ -ymiarów 

'oraz wszelkie gatunki sra li blach, drir 
'łów  i narzędzi Bóhlera połeca Najn ;k- 
' azy  Słaaa Fabryczł y A D O LF  W IETCH A 
w e  Lw ow ie , ul. Króia Leszczyńskie**' 

2P—34, Skle?: Kopernika 1L 8aó9 i

Poszukują i'e  p: « lg-( .), pit-zą. 
! o ą * (e g o ) b ie g łe  z a  m a re y n i

po angielsku,
najchętniej

stenotypist-kę(ę)
ewentualnie tylko na po. ania. Z ło że 

nia : Inż. Wlassłcs, M ickiewicza 10.
4706-*!

Pfzectw  «&ai zlo®; , c e: 
■nianiom żołądka i Jierefc

' j e d y n y m  le k ie m  s ą  l - s z e j  j a k o ś c i

WODY MINERALNE
situczne, wyrobu fabryki:

„ Z D U O W I E *
W E LW O tlftk 

UL. Z D R O W IE  9 .
4718-2

Speojali is  ennrib wanar 1 skómyob

Dr. 1 1I9IIH9
iW  niedz. od 9 -L  A*ayka I (róg n«Łskiej).

4257-5

8THMMJE i T9BŁICE
1764-24 wykonuje najtaniej

o J S ? .  i7.1 GOlOGEIER.

7 a j]z «Ł i?  spiifci e ^ c y je z ]  paii t iF n ią ;

Towarzystw® haftowe

KAUKAZ“n
S  ó łk a  A  c y j  ;a  w e  L w r  W uj, 

Łamadooiiają. i*

Isistjiics i! ; t  jps  M
subs^rybcfrtói na akcie odbędzie się 
w c Lw ow ie , dnia ó slcrnulą 1023 roku. 
> £ aziJi** 4 po pctudniu w Sali Izby 
handlowej i przem ysłowe!. i  następują­

cy tu porządkiem dziennym:
1) Założenie Spółki i ostateczne po­

twierdzenie statut" w  brzmieniu zatwierr- 
dzoneui przez w ładze państwową.

2), Sprawozdanie założycieli, doty­
czące nabycia aoortów i pierwszych na­
bytków , oszacowanie i określenie naby­
cia zarejestrowanej we I w o w i e  Spółki 
i  "gran iczeń , poręką „K arku z“  w raz z 
całym  ruajatkiem ruciion-ym i nierucho- 
rrtywt według spisu inwentarza uprzednio 
suorządzonrto, powzięcie uchwały w 
sprawie untów odnoszących się do tych 
aportów i pierwszych nabytków, i w 
spraw ie udzielenia absolutorium za ło ży ­
cielom.

3) W ykazanie odpowiadające pizcpr 
s o d u  paragtaiu 13. ust. 4 lozporząd łem a 
minister jalnego z  dma 20. września '899 
Nt 175 austr. Dz. pp., że kapitał jest 
subskrybowany i pełno wpłacony.

4) Określenie liczby' i w ybór człon ■ 
ków Rady Nadzorczej, Zaizadu i Komisji 
Rewdzyjnej.

5) Pow iększenie kapitału Spółki.
n) W nioski akcionarjuszów.
Pow zięcie uchwały na za.ożenm

Spółki Akcyjnej może tylko w tedy  na­
stąpić, jeżeli się przynajmniej czwarta 
część subskrybentów za tem ośw iadczy 
i jeżeli g losy oddane za złożeniem  akcji 
reprezentują przynajmniej czwarta część 
wszystkich w ydać się mających akcji.

Posiadanie 25 akcji daje praw o do 
jednego głosu na zgromadzeniu.

Każdy akcjonariusz w ładny jest u- 
czestniczyć na zgromadzeniu osobiście 
lub przez pełnomocnika.

Pełnomocnictwo winno b y „  pisenirc, 
pełnomocnikum może być osoba nie bę 
dąca akcjonaijuszem  4742

ksrtłOWĘGLOWCH
tjg? \ k ą ? iełi

eto

& 0 U

y . A  Bć-fy. FJS 5Ł ,

HSROL 8Z0PPEB S. 9.
B ie ls k o ,  ł i i ia  W a r r s a w a  

l u r r y t n a n i a  w  a p t c s k a o l r  
i  d r o g u e r j i

S2C3
M i n

tu b 1 000

r,E (p h In i)
i t. p kupu jc ie  u firm y

^ E L U E f l ^
ZauBh flis w  tan  111

Lwww, Ohorążezyzna 11 a.
28-0

lekarz chorób wenerycznych i skórnych

Dr. A . l iA D E L
ordynuje pi. Haiiekl 7 od 12— 5.

nad kawiarnię Centra lią 0922-0

S a f l t l f o l M C
''dolny, ooznafomhmy z kilkoma działami 
przyjm ie zaofiarowane miejsce w e L w o ­
w ie iub na prowincji. —  Łaskawe zg ło ­
szenia katolickich Hrin upiasza sic nad­
syłać do Admimstraeii „G azety  Pąran" 

nej“  nod J^ctychm iast". 4737

t. najnowszychsyslemów, 
częś i składowe tychie, 
przybory do krawieczy- 
. nv i do robót ręcznych 
9868-2 poleca

A. M * U V Q N
Skład maszyn flo szvoia

Ł w 4 w ,  W a ło w a  11 A .
Przyjmuje również maszyny do naprawy.

Celem ochrony ubrania od zni­
szczenia w czasie jazdy zaopatrzyć 
się należy w dobry „PROCHOW- 

NIK“ wyrobu fiimy. „ELLEN “ .
M łm i Aa afrtiini bielizn? tfp. 

L w ó w ,  C . A o r « z c m n a  I .  I I  a -
29

iln  S r R 2 2 9 ^  Specjalijte ch irśb wp­
i l i  • 111 r  .U nerycznych i skórnych, 
b- Bekundarjusz sipitala powszch Lwów, 
Słowackiego 4, napir.ee;w  głównej poczty. 
Leczenie plam, brodawek, włosów elektro­
lizą i lampą kwarcową. +342-04

podaje do wiadomości, że opłaty abonamentowe 
z dniem 1. lipca 1923 zostały zmienione w sposób

następujący:
i. wprja F a l!  Sk. bałt ia misszkan p rp iM
II. „ Sfil.dsS „ „ „ Mur, kiisł(> i t. p,

III. „ S i iU lD .................sShpiw, L pH ii, hstej,
nfŁmniii i 1. p.

'  li apjrai d e d a łt e ;  ZC0J00 fck. iwart.
Oplata jednorazowa przy zamóv'ieniu telefonu 

wynosi 3,000.000 Mk. 48

S p tito  I s y jn a  M w n t e i
W E  L W O W I E ,  u l.  { S e n a to r s k a  © 919(5

poleca niezwykła Inlereoująsa i tania ksiątkl;
Piotr Benoit: Tajem nice Sahary (powieSć) (Atlan­

tyd a) . . . . . . . . 45D0 Mp
H. Zbierzahjwski: Ż o jg le r rzt żv wesołe i smutne

(p o e z je ) ...............................................  . 3001 „
Nemu. Rzeczy we&ołe, (poezje) . . . .  3000 ,

Do nabycia w biurach firmy przy 
ul; Senatorskiej I. 6.

W ysyłka książek tylko za poprzedniem nadesłaniem
należytości.

Nalczytość pocztowt oplacouo ryczaliem . — l ' ci*nuera ia  m iesięczna 37.000 Mk. — Z dostawą na m iejscu lub z przesyłką poczto- 
w ą 30.000 Mk. — L  granicą 3i 1.000 Mk. — Redakcja*. Lwów, uL Senatorska 6. — Adm inistracja ul. Sokola 4. — Telefon 

' Redakcji w  dzień Nr. i5, a w  nocy począwszy od godz. 8 wieczorem Nr. 239 . — Telefon Adm inistracil 291.
| Z dukam  Pełskiij poć *arz. Z. Kietbusiewicza. we L»ow ia Udpow redaZUic Mai^Ai MACHALSJL1


